
MO POLSKIE-J PARTII ROBOT.'NICZEd 
ŁOD2, SRODA, 15 MAJA: 1946 ROKU Nr. 133 (335) 

a apa r 
s p e k u l a n c i i d ą ' p o d k l u c Z 

kontrolerów: robotników, inteligentów, przedstawicieli związków i partii 
,robofniczych, kontroluje sklepy i aresztuje hieny iywnościowe 

Setki 

Zupu§q artqhulóUJ §pożqUJczqcli §przeduUJane po lichUJiar§hlch cenach uleqną 
konli§hacie. ZOJtaną one oddane prucuJącq ... 

t Łódzka Delegatura Komisji Specjalnej K. R. N. do zwalczania przestępstw 
gospodarczych i społeczn~ch rozpoczęła dziś wielką akcję ukrócenia spekulacji. 

Około 300 kontrolerów, powołanych ze związków zawodowych, partii poli
tycznych i przedstawicieli fabryk wyruszyło na miasto, kontrolując ceny cu- I 

kru, który nie może być sprzedawany powyżej 190 zł. za kilogram. 
'V razie stwierdzenia wyższych cen ,umotywowanych tylko spekulacją i chę

cią żerowania na kieszeniach pracującej Łodzi - winni są zatrzymywani a cu
kier konfiskowany. 

Kontrolerzy wyruszyli na miasto około godz. lI-ej. 
Akcją została objęta handlowa dzielnica Łodzi, a przede wszystkim ulice: 

Narutowicza, Piłsudskiego, Ki1ińskiego, Piramowicza, Armii Ludowej, Legie
nów, Piotrkowska, Radwańska, Zawadzka, Przejazd, Południowa, 11 Listopada, 
Pomorsl{a, Główna, W ólczańska, Gdańska, ł-agiewnicka, Limanowskiego, Zgier" 
sIm, oraz dzielnice Chojny, Bałuty i Ruda Pabianicka. 

Już pierwsze godziny dały obfity połów. Kontrolerzy stwierdzili w sze
regu sklepów, że .cukier sprzedawano od 200-240 zł. i więcej. 

Do godziny 13-ej zatrzymano kilkudziesięciu spekulantów, którzy bezc/elnie 
żcrowalLna ludziach pracy, celowo podbijając CElny, bogacąc się w nieuezciwy 
sposób kosztem robotnika i pracownika. 

Czar I·i s a 
Kusitowicz Klemens, Zachodnia 39, Sarna Stefan i Mieczysław, Piotrkow

ska 20, Lewandowski Stefan, Piotrkowska 96, Doliwa Bolesław, Radwańska 52, 
Kolęda Leon, Zawadzka 8, Zabłocial, Stanisław, Zawadzka 3, Trafalski Stefan, 
Narutowicza 37, Andrzejowski, Przejazd 52, Karasiewicz, Przejazd 50, Szymań
ski Henryk, 11 Listopada 20, Kawczyński, Narutowicza 19, Biedrzycka, Naru
towicza 19, Kropla Stanisława, Stoclm 3, Zawadzki Izydor, Tatrzańska 65, Ko
złowski Franciszek, Radwańska 48, Bielawsj{a Waleria, 11 Listopada 146, Gal
berska Maria, Brzeźna 18, ChwiałkowsId Stanisław, Radwańska 9, Sztrumf Szy
mon, Południowa 2, Hochszpieler Rilda, Zawadzka 15, Małecki Aleksander, Ki
lińskiego 42. 

Dalsza akcja trwa. 
Prowadzona ona jest w coraz szerszym zakresie .. Udział w niej poza ludźmi 

pracy winny wziąć także naj szersze rze sze społeczeństwa, wskazując paskarzy 
i s~ekulantów Delegaturze Komisji Specjalnej przy ul. Gdańskiej 107. 0-08499 

Położymy kres 
spekulacjil 

W ciągu ostatnich dni Łódź stała się 
widownią niebywałego rozwydrzenia 

spekulacji. 
Bez żadnego uzasadnienia paskarze 

podnieśli ceny cukru, chleba, papiero
sów o kilkadziesiąt procent. 

Kryje się za tym diabelski plan reak
cji ogłodzenia klasy robotniczej i wszyst 
kich pracujących. Już pierwsze bowiem 
areszty ustaliły fakty, kiedy poszcze
gólni "zwykli" paskarze byli w kontak 
cie z podziemnymi organizacjami faszy
stowskimi NSZ i WIN -u. 

Ale plany reakcji i spekulantów bę-
dą rozbite. . . 

Opinia publiczna ~ -radością wita po 
d,jętą walkę z lichwiarzami i paskarza
mi. 

Tym razem sprawa nie może się ogra
niczyć protokółem i grzywną. 

Żądamy przyldadnego ukarania pas 
. karzy i spekulantów i ich inspiratorów 
z obcych i rodzimych faszystowskich 
agentur. 

Jest w Polsce miejsce dla rzetelnej 
inicjatywy prywatnej, . dla . uczciwych 
kupców. ' 

Natomiast dla spekulantów,' Iichwia 
rzy i paskarzy jest miejsce tylko w obo
zach pracy przymusowej, na szubieni
cy! 

Spekulacji połozmy kres! . . . . • 
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Wielka Czwórka w dniu dzisiejszym zajmie sIę sprawą przyszłego 
ustroju Niemiec. Byrnes przygotowuje projekt traktatu bezpieczeństwa 

PARY2, (PAP). Podczas zebrania in~ blana i Marydor w Jugosławii z Trie- reszty Krainy Julijskiej. Wywiązała się I dów Zjednoczonych. 
formacYjnego Ministrów Spraw Zagra- słam tworzą jeden naturalny kompleks dłuższa dyskusja w sprawie określa- Przypomniai on, ze Wielka Brytania 
nicznych lozpatrywano nadal sprawę gospodarczy, którego rozwój pod za- nia terminu, w którym Libia uzyska nie zapewniła narody zamieszkujące Cy
kolonii włoskich i Triestu. Zagadnie- rządem Jugosławii będzie szybko po- podległość. renaikę, ŻE. nigdy nie powróca pod pa
nie odszkodowań wojennych od Włoch stępował naprzód. Minister Mołotow Wobec stanowczego sprzecwiu zgło- nowanie Włoch. 
zosłało przekazane zastępcom mini- podkreślił również ustępstwa, jakie szonego przez ministla Bidault, sekre- SROnOWE POSIEDZENIE KONFE
strów spraw zagranicznych. Radziecki Związek Radziecki poczynił w spra- tarz stanu Dyrnes wysunął wniosek, a- ,RENCJI BĘDZIE POŚWIĘCONE ROZMO 
minister spraw zagranicznych, Moło- wie kolonii włoskich i odszkodowań by traktat pokojowy z Włochami za- WOM WSTĘPNYM W SPRAW ilE RZE
tow, poparł stanowisko Jugosławii w wojennych. wierał postanowienie, iż Włochy zrze- SZY NIEM ECKIEJ, GDY2 MINISTER 
sprawie Kminy Julijskiej, zaznaczając, Amerykański sekretarz stanu Byrnes kają się prawa do kolonii. Sojusznicy MOŁOTOW PRAGNĄŁBY NAJPIERW 
ii. nie ulega wątpliwości, że większość oraz brytyjski minister spraw zagra- , zarządzaliby tymi ziemiami przez 1 ZAKOf-iCZYĆ DYSXUSJĘ NAD PROJEK" 
ludności na przedmieściach i w okoli- nicznych Bevin skłaniają się obecnie ' rok, poczym powiernictwo zostałoby TAMI TRAKTATOW POKOJOWYCH Z 
cy Tri"'slu stcz"l .,wią Sloweni. ku projektowi francuskiemu, który przekazane' ONZ. Minister Devin nato- SATEU Tl'iM! OSL 
, Wraz z i;,Plymi mniejszymi ośrodka- przewiduje umi~d2ynarodowienie por- miast wypowiedziq! się za niezwłocz- Młnl o;ter Rvrnes wys~~n,ie ~rawd"",",o-

mi przemy:;:ł ",wymi, jak Monfalcone i tu w Trieścit", oddanie mia,sta samego I nym przekazaniem powiernictwa nad dobnie projekt planu A:~H~tllieg~ ttc$
Gorvcia w KraInie IuUisldej, Draz L\ł-I Włochom i przyłączeni.;! do Juaosławii koloniaD1i włoskimi OrganizacJi Naro- tatu b~zpieczeńsl\\"a. - - -
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Polska.„ maga Fra cji 
Po zbożu radzieckim - po ki węgiel pomaga bratniemu 

krajowi dź ignąć się z ruin wojny 
PARYŻ, (PAP). ·„Humanite" zamiesz

cza 01tykuł, zatytułowany „Co miesiąc 
100 tysięcy ton węgla polskiego dla 
Frauc:ji", w którym po podaniu wiado
mcści o podpisaniu układu węglo
wego dzienn1k pisze: 

„W len sposób po zbożu z ZSRR, któ
re pozwolilo zapobiec zamknięciu pie
kari'1, przybywa węgiel z Polski, aby 
wypełnić piece naszych fabryk". 

oraz podawszy wi..:rdomość o równo- nie sprawy sfinansow•nia obrotów i 
czesnym podjęciu rozmów w sprawie późniejszych dos~aw. 
przywrócenia komunikacji i normalnej Pomoc polska - pisze dziennik -
wymiany handlowej , dzienr1ik zazna- iest szczególnie cenna w okrt::1sie, gdy 
cza, że został uczyniony' pierwszy krok I brak węgla stanowi jedną z istotnych 
na drodze do podpisania układu han- przeszkód gosoorlnrczej odbudowy 
dlowego, który pozwoli na uregulowa- kraju". 

:Ząd nia 
znalazły pełne poparcie opinii amerykańskiej 

Ormian 

Tuwim powraca 
NOWY JORK (PAP). Dnia 11 bm. o~było się 

w kon1ulacle polskim uroczyste pożegnanie 
powracaJącego do kraju Juliana Tuwima. 
Obecni byli: ambasador Lr.mgc, dr. Lltauer, 
K Pruszyń1ki, poeta Józef WI tlin i 1zoxeg 
01obistoici z poixód emigracji. Podc~as ze• 
brania Tuwim recytował s2:ereg naplsanycli 
na emlgracli utworów. Znakomity poeta od· 
pływa 13 bm. na statku „Queen Mary". 

Machinacje mandatowe 
MOSKWA (Obsł. wł.). Na jednym z 

posiedzeń Senatu amerykańskiego se
nator demokrata Need oświadczył, Iż 
jego zdaniem Wielku Brytania naru
szyła statut mandatowy, udziela)ąc 
niepodległości TransJordanli. 

Obecnie Transjordania, nie będąc 
Już terytorium mandatowym, pozosta„ 
Je nadal bazą wo\skową brytyjską. 
jeszcze ściślej zespoloną z Imperium 

Pisr!lo podkreśla, że węgiel polski 
z~czni.e przychodzić akurat w momen
cie, gdy tempo dostaw z USA zmaleje 
wskutek strajków górniczych. NOWY JORK (PAP). Prezydent mia

sta Filadelfii, Semur oświadczył, iż so
lidaryzuje się całkowicie z rczolucJą, 
przyjętą przez Radę Ormiań:>ką w Sta
nach Zjednoczonych, która domaga się 
uchwalenia przez Radę Bezpieczeń
stwa przyłączenia ormiańskie; prowin
cji w Turcji do Związku Radzieckiego. 

Gubernator Rhode Island, senator brytyjskim. 

Przypomniawszy, że już w lipcu ro
ku ub. Thorez domagał się przywróce
nia stosunków hai::dlowych z Polską, 
„Humanite" kończy: „Polska demokra
tyczna przysyła nam węgiel. Dlaczego 
więc w tym samym czasie tolerujecie 
na naszyJD terenie terrorystyczne ele
DLEnty armii Andersa? Dlaczego pozwa 
Iacie na publilc:owanie biuletynu rzeko 
mej agencji PAT, który zawiera stek 
oszczerstw przeciwko demokratyczne
mu rządowi polskiemu? 

demokratyczny Green, również wyra- Ten stan rzeczy stwarza groźbę dla 
zH swoje poparcie dj.o żądań przyłą- pokoju międzynarodowego. 

Senator demokrata Meyer wystąpił 
~zenia wszystkich ziem . ormiańskich z wnioskiem, aby rząd Stanów Zjedna ... 
i dał wyraz swego U?:nania dla długo- czonych przekazał sprawę „niepodle
trwałej walki Ormian o wolność i de-

1 
głości" Transjordanii pod rozpatrzenie 

mokrację. Rady Bezpieczeństwa 
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„Fron~ National" również poświęca 
tej sprawie artykuł, w którym czyta
my: „Przylaźń francusko-polska, któ
rej znaczenie podkreślił ostatnio wi
ceminister Mod.i:elewskl, otrzymuje no
we potwierdzenie w dziedzinie najbar 
dziej konkretnej dzięki podpisaniu u
kładu. przewidującego dostawę węgla 
polskiego do Francji". 

d óny ród grecki 
od a y został ·na pastwę roz zalalego faszyzmu. Oszustwo 

z plebisc Iem do ro adzić może do wojny domo el 

Przypomniawszy szczegóły układu 

W kilku wierszach 
Właściciele kopalń węgla w Stanach 

Zjednoczonych zgodzfili sią wypłacić górni
kom za ubiegłe urlopy 3 miliony dolarów. 
Załatwienie tei sprawy umożliwito dalsze 
pertraktacje w sprawie głównych przyczyn 
trwającego od 6 tygodni strajkv. 

Większość z 400 tysięcy górników amery
lc:ańskich p rzystąpiła w poniedziałek do pra
cy~ 

* 
Islandia przeciwstawia się kategorycznie za
daniom amerykańskim udzielenia zezwole
nia na utrzymanie stałych baz wojskowych 
na lslandi•:, uważając, Iż jest to zamach na 
jej niepodległość. Na zgromadzeniach ludo
wych zostały ogłoszone protesty przeciwko 
okupacji Islandii przez Stany Zjednoczone 
oraz zadanie wycafan';a wojsk amerykań
skich. 

* 
Marszałek Tito podał do Wiadomości, iż 

młodzież jugosłowiańska ochotniczo wspór
pracuie przy budowie linii kolejowej. W Bos
n'i zapoczątkowane zostały prace przy budo
wie nowej szosy asfaltowej pomiędzy Bel
gradem a Zagrzebiem i wkrótce zostaną roz
poczęte roboty dla elektryfikacji całego kra
ju. 

* 
Dnia 13 maja w lokalu Towarzystwa 

Współpracy Kulturalnej ZSRR z zagranicq w 
Moskwie odbyło 'Się uroczyste posiedzenie, 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, 
że prasa grecka szeroko komentuie zgodę 

Anglii i Stanów Zjednoczo:iych na przepro
wadzenie plebiscytu w sprawie :i-owrotu 
króla. Monarchiści przyjęli tę wiadomość z 
radościq, a republikanie z oburzeniem. 

Dziennik „Vima" w artykule wstępnym 

pisze: „Państwa sojusznicze zobowiązały slę 
pom6c Grecji do wejścia na drogę noxmal-

nego demokratycznego rozwoju. Jednakże 

dziś nas oddają na ła1kę i n: ... :.:11kę organi
zacji zbrojnych, które stały się właściwymi 

panami kraju ~ SC'. bazą fa izyzmu w powo
jennej Grecll''· Dziennik „Kałlmerini Nea" 
podkreśla, że zmiana w polityce Anglii i 
Ameryki w odniesieniu do Gr~cji wiedzie 
ku wzrostowi terroru i wojnie domowej, a w 
końcu przeobrazi GrecJę w ogni;;ko powszech 
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e y· ·era Girala 
w spra\vi zbrodnicze· działalności reżimu gen. Franco 

NOWY JORK (PAP). Dokumenty, które dr. 
Gira! zamierza przedstawić Radzie Bezpie
czeństwa w sprawie rezimu gen. Franco, po
za zarzutami prowadzenia badań nad ener
gią atomową przy pomocy uczonych nie
mieckich zawiera materiały świadczące o 
tym, że rezim gen. Franco zagraża pokojowi 
międzynarodowemu, zatrudniając byłych a
gentów gestapo w tajnej policji i koncentru-

k o· 

jąc duże ilości wojsk hiszpańskich na grani
cy francuskiej, jak to już podkreślił w swej 
nocie do Rady Bdzpieczeństwa delegat pol
ski dr. Lange. Ponadto w Hiszpańskich wię

zieniach i obozach · stosuje się tortury l ter
ror. 

Dr. Giral spodziewa się, że osobiście wy· 
siąpi przed komisją Rady Bezpieczeństwa do 
spraw hiszpańskich. 

I 
monopolizują światowe zapasy zboża 

dla rozgrywek politycznych 
poświęcone 330-ej rocznicy śmierci Szekspi- NO JORK (Obsł. wł.). Przewodni-1 ki oraz inne zaprzyjaźnione państwa 
ra. Na posiedzenie to przybyli brutuiski czący ameryka. s~ich Z]"ednoczonych demokratyczne, 
attache handlowy w Moskwia - Allan, człon-
kowie ambasady brytyjskiej, pisarze i ar- związków zawodowych przemysłu ży- Henderson oskarża komisję źywnoś-
tyści radzieccy oraz przedstawiciele prasy wnościowego, tytoniowego i robotni- c~oV:'ą, któ.ra sk}adała się z prze~sta~~ 
miejscowej i zagranic!nej. ków rolnych - Henderson - w imie- c1eh s~~?OW ZJedn~czonych, Wielk1e1 

W ambasadzie radzieckiej w Paryżu od- niu własnej organizacji wystosowa' Brytanu 1 Kanady, 2'.e ~ONOPOLIZUJE 
było się dnia 13 maja spotkanie członków • d d t T d • SWIATOWE ZAPASY ZYWNOSCI I U
„Towarzystwa Francja-ZSRi," z delermcjq pis_mo . 0 prez! en~ rum~a: oma- ŻYWA ICH DLA ROZGRYWEK POLITY 
radzieckq, biorqcq udział w konferencji mi- g·aJąc się rozw1ązama komisji zywnoś- CZNYCH. 
nistrów spraw zagranicznych. Na zebraniu ciowej i utworzenia na jej miejsce no- Domaga się on również zaproszenia 
przemawiali prof. Paul Langevin i min. Molo- wej organizaci'i międzyna-:odowei·. w d · ł 
tow, życzqc Towarzystwu dalszej owocnej O wspo pracy przedstawici3li świato-
działalności na polu zbliżenia m:~dzy Francjq której wziąłby udział Związek Radziec wej federacji związków zawodowych. 
a ZSRR. 
"1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ZAWIADOMIENIE 
W związku zo zwołaniem plenarne

go posiedzenia Zarządu Głównego zw. 
Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włókiennicze
go na dzień 17 b. m., zebranie Reid Za
kładowych, zwołane na dzień 15 ma
Ja, nie odbędzie się. O terminie zebra~ 
nia Rad Zakładowych podany będzie 
oddzielny komunika~. 

Zw. Zaw. Rob. i Prac. 
Przemysłu Włókienniczego 

Oddział w Łodzi 

• 
ę z c s 

zapowiada reakcji i spekulantom robotnik polski 
W dniu wczorajszym w C. r.. D. K. odbyła swej niezłomnej woli stania na straźy zdo· I 

się w··pólna narada przewodniczących i le· byczy robotnika I chłopa polskiego - oraz 
kretarzy rad zakładowych ora::: aktywu par· postanowili prowadzić nadr.I nieugiętą wal
tyjnego PPS i PPR ~e wszystkich fabryk łódz· kę z wszelkiego rodzaju reakcjonistami, sza
kiego przemysłu włókienniczego. brownikami i spekulantami, którzy godzą w 

Przemówienia wygłosili tow tow . .Al. Bur- najżywotniejsze Interesy polskiego fwiata 
ski, Ign. Loga-Sowiński, Wincenty Stawiński pracy. · 
i szereg innyclt mówców. Zebrani dall wyraz 

nego niepokoju. Sojusznicy przYJmui 1 .11a' 
siebie tragiczną odpowiedzialność za :osy 
naszej ojczyzny. 

Polityka ich prowadzi do nlebezpl"!ozeństw 
i dla nich samych, lecz przede wszystkim 
zc;graża nam, Grekom. Sojusznicy po<>zli na 
ustępstwa w stosunku do rzqdu monarchi
stycznego, choć wiedzq oni, że ta klika nie 
wyraża woli większości narodu. 

Sojusznicy wprowadzili w błąd ob6z de
mokratyczny, a zwłaszcza partię liberalną, 

która uwie1zyła ich zapewnieniom, kiedy bę
dzie przeprowadzony plebiscyt. Dla nas jest 
ważne, k\o i \a.k go p1-z.ep10·11a.dzi. Zorgani
zowanie plebiscytu nie może być powierzone 
miejscowym przedstawicielom króla Jerzego. 

Główne wygrane 41-ej loterii 
WARSZAWA (PAP). W pierwszym dniu 

ciągnienia I klasy 47 Loterii Klasowej padły 
na1tępujące główne wygra«e: premia inau
guracylna 150.000 :.:I. I wygrana 1.000 zł. na 
nr. 71395. 

Wygrane po 2!1.000 zł. nr. nr.: 6365, 40.755, 
55279, 67515, 70935, 79144. 

Wygrane po IO.OOO zł. nr. nr.: 11754, 14759, 
14950, 16282, 41738, 59924, 63988, 73404, wygra
ne po 5.000 zł. nr. nr.: 264, 23057, 62796, 65685, 
81959, 87157, 91085, 96854. 

ARESZTOWANI.A W NIEMCZECH 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 

iż. w zwiqzku ze stałym okradaniem pociq
gow towarowych w Zagłębiu Ruhry, policja 
brytyjska i niemLcka przeprowadziłv rewi
zje i ares:itowaly kilkaset osób. W walce z 
czarnym rynkiem, który aprowiduje się prze
ważnie z kradzieży ko:ejowych, nolicja prze
prowadziła również re ·izje w Dilsseldorfie, 
gdzie do!:cnano maso·vych aresztowań. 
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Nr 133 GŁOS 'RC'BOTNICZY 

ymarsz I-go Oddziału ·o 
p„to 10 w osta•nl:h dniach grudnia 1941 sklei i 10 KB przyciętych ::>rzez „~'.17gmunta" stwem. 'Przysięgam, ie dochc;wam ta· 

roku. W plerw-.zych dniach styczn1a 1942 '·I dla potrzeb part. zancklcb. r·apy „.zygoto· jemnlcy wo1.:koweJ i nie zdradzę Jej 
Związek Walki Wyzwoleńczej rozwiązał się wal „Karol„. Ca1oi>ć crganlza( yj::i-1 wyprawy nigdy w-.bec najokrutniejszycł; tortur, 

Część ludzi p•zechodzi c; Polsh.iej P::ntii Oddziału trzymał „Wojtek". ::e b.:.zlitośnie demaskować bądę ! ści· 

, W kilka dni po wymarszu Oddzla'!u szmu
glerzy przywieźli .:Io Warszawy wlc..domoicl: 
„W piotrkowskim dzl<.1lajq desanty", 

Reb lniczej. „Mały F1auek" był w"wczas członkiem gać tycb, którzy. dopuś-.:U 'się zdrady •. Ocena historyczna 
OrgamzacJa zaś woJ„kowa Związku sta· wa.szawsklegc. Dowództwa G. L Pochodził W walce o wy"wołenie ~i ,z·:zn ;o i lu· 

je się iaczątkiem samodzielnej organlzacJi Oli rodziny robctnlczel: Przebijał się ciężko du _ie spocznę aż do pelnegc na.szego 
bc;1owej, dla lr'.ó1ej ustalono na~wą „GWAR· przez źycie i przez studia a Politechnice I zwycięstwa" • • 
DU UtÓWEJ". Wu1sz.::wskleJ. Był prześladowauy za swojQ Po ukońc<.eniu ll:ursn chłopcy zos\ali za· 

Ju:!: wtedy byly wyc;uwane •akie nazwy przekonania polityczne I wlt;tz'o11 cały tok melinowani na jedną noc na Marymo„cie 1 
jak „Polskc. At•n.a Ludowa" „A. !..'', I Inne: do wybuchu wcjn~ przez c; .na~Ję. UJęty w nc dzugi dzień wyruszali z Dworca ws-·hod-
Na Ol"ół i ";ibk uznano je za przodwczasne, lai. ance przez Niemców, u;:ie!ta im :. nlawo· i 1 nic 0 irl!'a'e. U. PracuJe z niezwykłą enct~l'J · rośwlęcę- n ego w po e. 

Ni < o<' n:eczy będzie wsp<>mn!.oć, ż3 Z~Yiq- niem w Związku Walki W7z.,, , 1"16c7eJ a po
zf'I. W ..alki W /<:Wol.-:ńc."ej W! dał sw:>je pism.:i tem w Wars:;awsklm Sll!tabla ;. L. Tak wszf· 
pcd n · •z : :ą „"'•qi cię-'ymy", \\'azwę tę 11oble scy kbro.r1nlcy GwardU p1.:icuje z,·woi:Jo·10, 
również ob aln g~zeta Pia.ws„e' Dy\••izJi Im. aby zarobić na tyc!e, gdyż ,.~ owe cza ·y 
Ta cl.:: t• za 1\oś~iu;;i :i l.' w ZS"\'t. 'l.1e ·:: łedząc o O L. nie ini<Jla Jeszcze pleni~~zy z !•onfiska· 
tym '·ę r.is:n ' tallej saJ!'!ej nazwie · rcho· I ty. k\ó:e umoź"iwllyby Jej JA: •Vt!'!ikom p31· 
dzi'o ·u2 oue{ tym w \naiu. ne oddanie czasu sprawie Walid,· „· ~re: w.:1ł 

Po u'wo u:er;u siE; Polski~! P rłll Robotni· w fabryce .,PGTowóz" jako :nr~ty robotni!~. 
cze j, organ „:<wyclęży1ny" prze3ta· wycho· Był to ciepły kwlełr: lowy -! ~1.!'i . 't~edy wy-

Wymarsz 
Na nazwę oddziału wybrc.. ·o irrlę I na· 

· zwi.-o slynnego partyzaut\J w c:rcu;i„ .. aja·'.· 
du szwedzkiego: STC:FANA CZAR~.::cm~Go. 

Zadanle:n ogłtnyr- byto st c rzyć w cen
baln0yr.: teren!& Polski ba~„ partyz.•tncką, u 
nautąpnie pzzerzucić party~an:kę w Inny te· 

d lif.. Na jego baTiu zac-zą1 '1Vda\:4lć C -,!'!. so:e,d'om ku nlemt• 11ed f"!o r7h: , ob.,. .. •!ro:nu- ren. 

Został dokonany prze.o:n w stylu pracy 
podziemne}.• 

Od trzyman~a szeregów z bronią a nogi 
do urucl.omieo!a ich w walce - Gwardia 
Ludcwa pierwsza przeszła 1d Jałowego ni ... 
kończącego si'ł orgcmlzowanla, ,d ;11alo da
jącego, teore~yc:znego i;zko:enla - clo bu4lo
wy I y,·iązania kc:di w walce blo)n'-I• w od· 
dzia!c.ch "'artyzanc„lch. . 

Byl to równlet wielki ,..ą„ z.::ecydowanla 
i poświęcenia dla spraw r.>o!sk; Ludowe). 

Tizt ba pamiętać bowiem o tym, te Wf• 
padki Jeszcze s1>rzy)ały Hltlo:o·r~l I ::.lemlec• 
kieuiu bestialstwu. 

r'.raj nasz był :erro?Yzowany, za11tłraszany 
łai:ankaml, egzekucjami, o: ·--:ml konce11-
tracy)nymL 

t 1 K ·t 1 PPB T b yr 1 r. i'" Dcwćdc.:i Oddziału. ml.:lł aawląza · kon-. ra ny orni e „ rv ·· e '-. nc„ ~ nib:;w1.1ć u:u powzi:;to '1 ~c-.-!ę . n wymars;:u · · Pod1·ęcie walki zbrofneJ przez Gwardl• 
1 • 6 '" d · d · tcltt z .orga.\lzac-ją plotrkow'll;ą l '~w„ ::..yć w „ „Bir.c!yn Rarllcwy ', kt ry wy-" c 7 11 co ru- Piarwr-zego octl?irt'u <'a par · v..,antkę oraz o LudoY. l przeraza:o l~kliwych i słabych ludzi 

· d · , · h • ..... I • •·• I niej :?brcjny oddział ziemi plot•kowskkj. g r " n 1 ·r ··a• c.z1 P'>puiarn- w arsza- upr-trzrr: iu ;rei r.a ·>owod ::ę C:c! 0 'll!a'u Spyta- oiaz organizacje Delegatu1y. 
wie. a'n\ si e rga ~:n Kr.m't•,tu ~rcu„zaw· em qc ca tyia sądzi, był w <lysm.Jrowa::tej Dłaczc~o w:brano PiptrkÓ'"'• teren slabo Hitler iozi;:ocząl bcwiem ::iowy sezon sulc-
ski:~~ P~P. .2r9c:'f' wojsl<o:"Y„ Ci.va1dii Lul°o· i' b 'irle to l::ot:Jl ::zej. zaksiony i łtl'.dny? cesów, wdzierc)ąc się gtębokt- w Eauk.JZ. do 
we1 a zV> ah „my „Gwardzl. la • Na mc)e ,lytar.fo za .:::nł «1ce, a jego m::ic- VJ1·brano go nie przypadltowo. Gwardia nafty sowieckiej. 

T c.hnlczna ~oz.a, caly spnęt zw;qzlru W.:il no twarz poJaś:i l :x' a. Lt•d:n.a chcia·a pokaz~ć <rajowi, że par_ty-j Zdawało się wielu ludzlo::i, ~e nie ma Jen• 
ki W „,;oloil zsj p izef'z y do :a„ otządzonia \ Uslysza'rm najrk rw wesl'."1 l:inie u1 :rl: zcmUi:ę możaa stworzyc N i;oamym ce1tn:n cz 3 peisped::ywy walki, źe po •· cJa-L sbroJ
Polskiol I' ailil P. bolnlczej. ~1•rierl:1" y c1 t1.0· „Naresz: 'e. Dcl!yć juź. mc.m taj o;marflw!tl, Pclski . w naj'll~iej korzy-;tn/'11 terelie. Wy· ' nych Gwardii ludowej spadl!le na kraj Jesz• 
wu od p o czątku lfł.orzyć D "lW , b -zę l1.. 1:hn· :z wir1 , r.c 1c1~1a. t ęd?fomt wojQWo:ć"! brar. '> ten obeog, :rby spe~j11lnie podkreślić cze okrulnitjszy nien ieckl ierror. 
11~ . tym ra •. em dla ,~G'."a;t\1i .kd~ wP-~"· ~·~ I S~czsgó'y zor!Ja l.' lzo\·1ania ncvrództwa Od zncYCZ .'!nie walki p:u\yzancl;ie· oraz jej pol· Jedna!: robotnik, ch!op poltld, ln'ellgeDI • 
w ie co .o bih.1 ., r ec m ika ' ten \ 'il'" .rowm ~.:: dzia 'u. odd~ia'u i szl•o!y omówiliśm-y z nim sltości. Dc~ 3gatura bowi~m 1.:c.rzifa ji.·: zoh7· nimi sprzymte;:zon

1 
dojrzełl to, czego nie so-

\1 e truJu wyma~a'.o fej zor~ar.izc.Y.an!e w nast~pncgo dnia u mnie w mi„szka:riu. dzat: nasz ruch zbroj::iy, rzuca•tt.: nam obelgi baC'Zyli zawodowi wojskowi 1 z wodowl po-
c;z(.ls~ch oA>upacJi Por..ilmo w c1iv:u: w '1ru· \ I o:::zr-zers:v„a. liłycy Delegatury, czekający z mleslqca Da 
s~enla picrwsz~~o cddz!al..i. , . po.e : ztab Szk ·a p lyzancka , Oddział mia• wdąść na Dtrrcu ·vschod: miesiąc na upadek ZSRR. 1 
Glówny Gwa idn t \dowc\ "C"1.a1 luż •·11gan!. · 1 . · . . I nim w pociąg piotrkowski, 111•7e-ląść na ma~e1 l Gwardia ludowa l lud iolskl \"'?GS z alq 
zowaną r1h\a.kc)ę , bazę tect.n1cznq, magazyn Zaledwie C'ztery mfos1ące istm~1e G. L, stacji tcolejcwej Moszczenica, ·brać ba~ę wy- wiczi::li, że Hl'ler rzucll jui wszystkie iwol• 
brcni, p1za!ęty w wiqkszośc.' od Związl> v Jok o two1 ;;;y liśm~ ju:I: p1 :n'V. ~Z<t szko.ę party· i padclwą w sqd~dni-h lasach, ;_>rzf'maS1:ero- sl:y n:r front wschodni, na ntallngrad, te w 
"ł'.alld Vlyzv·oleńczef, zorg~n .'>wa~ą. ·roduk I z~nckq w Chync~·;:h, p<.d. ~ci· - zaw~. ktl11a wać przez wsie, rozkrącić 11zyny i v ykoleić I Polsce pozostawił tylko garnizony •o~lcyJn„ 
cię map, pi~r~~zą proc!ulcci'. malernuów pal- , m.ala p1zygotow~c ~chotn.ilrow bao.p.oiiednio I pociąg, zrobić wypad na t;~~spoity Idące I utrzymujące sper:Jalnle terror, aby ntrzymat: 
ny~a f gwo:c.dz1 d la dywer;;L de wyu.c>1szu. P1cr'Y. rzy turs szko.v trN.:d , szosą, przerywać łąezność, zlikwidować po· dale) ·:iraźenie sl!y, zastraszyć j,,;olaków mor• 

Sk'ad pierwszego dowództwa cz L sta- k1ótko. &o szkoly delegowa:y ochotników sterunkl 2.ar.darmetil., Termin -:ałej operacji dem. 
21cwi!i: „t.urn-gu 1a1"0 Szc' Sztabu (Marian Dowództwa Dzielnicowe Wa sz:av."Y: Woli, określono na' dwa lvetcd11ie. -, .upływie ich 
Spycbr-lsltl), „sn: FAN" (B ·t'U'<law 3udzyń· Br~dna, ~for1•mo~tu, Targó\. lra, Zolibor~a· J - odcs-tal miał 1>adas!ać meVunek sprawo-
6t; i}- ... STP.HlSLA. W" tDobrz:ńsM) l łł kwie:- Srodmieśc1a. S~c.fem w~·szkole::ila zesłał w;,w zda· ~ zy. 

Widzieliśmy równie! I to, te pne:r: Polakę 
przechodzi cale niemieckie zaopatra9Dle 
w:chodniego frontu, te jesteśmy jego naJ
główniejszym zapleczem. Rla 1942 r. „FRA~K", późniefszy Szef Szła• czas „Wojte!i:'" (Janucz Neugebauer). Dowód· I Pierwszy C<;dzial w stoo;un?tt: de następ· 

1:1 Gwardii i P. •m 1 LudowaJ „WITOLD • {t"ran ca kuisu był „Mały Franek„. Jego g spo· ,. ny<'.t. wy1uuających w pole, ·1~ł v.. kwipo· 

Id , k'' (B 1 1 K 1 k L I nasz robotnik zrozumiał, ··e motna tycb. clsz~k Jóźwiak. arzem - „.ane 0 es aw . OWQ s i). 0 • 1 wany niezwykle „tC'gato". Kaicly z c łonków 
k 1 k 1 d l lił t d 1 SDKPiL. lra_;-.spo1tów nie przepuścić, ie moina poclq-„Czainy lłoman" (Fa)ne) zostafe ';'lerw- a u na sz 0 ę u ze 8 a_ry zia a<"z · Oddz:a•u posiada! broń, czego :ie ot·zyma-" I W kl d t kt k b l I gl niemieckie wysadzić w powletrse, 1kr6-&i!lil Dc.wJ!lca Warszawy z i;xmienla G • .i.. y a ano a , y ę o1ową. uau:ę o bro- \ ły nast~rne cddzial:·. wych,d ące z War- cić hitlerowską okupa~ję I Wt')nę. 

lii... 1owy \ otia1~y. w Związ'.!u Walki Wyzwo· ni slul:bę w polu, terenozna-111:two, sa.aitaiiat, szawy. Oddział otrzymał na.!to komi asy, ze· . 
le i:czuj był w k\eto nniclwie oboty we jsko· produkcję i użvc,ie środ!<ów -i::'z:;zyc.elski::h. / garek, te1mitówl<J wlasnej :>rod1·kcji. noźyce y,; all~a z~rojna Jak pok"'a~all partyzanci 
w e). !ego to poś.vlęceniu zawdzięcza G. LI w czasie szkoły nikt z chl(;:,c:ów nlo w-;::ho· do clącla d.utów, klucze do \'ozlnęcania I Q\11ardli r~-owej, była mo-1.wa l przy zecU 
Fi~, wszy swój magazyn bra::il 9ar\yzanckle). dzU. _w ci:i.~u ~ocy_ b~ly :>r.nprow~d:_~ne ~wl- 1 szyi.:, pilę de. ścinania slup'lw telegrafio:::z- na nlq na1wlększy czas. 

. „ ~ I czon1a. Zdarzy.a s1ę . ma.a galla • .•• eś rru- nych, po jedn„m opatrunku, c .az mapy w:a- Pcją:a to równlei cała patriołyt·zna mlo-
Po „Re Manie Czarnym dowódz Wl War· chną! z karabinu '' nocy ku i:owaZllemu ' ) d •k~·i· dzicź, czekająca napróźno "' szeregach 

szaw„ objql Pawel" (Borys Jaszczuk) stu· . I sne pre u ~1 • • " • zmartwieniu gospodarzy. . • • ZWZ na walkę z Niemcami, w niekończqcycb _ dent Polilet.nni1d Watsz.aws1'iej jak i )ego ko· · W h' Wymaisz P.en.vzz~go Od '"?a!1• Partyzan-

! szyscy c <opcy byli tap,zyrfę!enl Jako . . . się pcdchorqźówkach. ledzy z tej ucz&;ni, p1acow&ic·_ ·irars:o:awskio· ! łnl G .11 L d I cklcgo ze stolicy prze:zywali.śm1· z napięcie ·.i. 
go E2"1abu G. L - (Janusz NeFgebauer). „M.J· 0 erze waru u oweJ: '. · Łqczyłlćmy ·z nim najśroiels e nadziojc l przy .wymarsz 1-go Oddziału Gwardii Ludo-
ły : re.nek„ (Franciszek Zub „yckl), dowódca I „Ja, syn ludu polskiego, t"'ntyfaszy· wiqzywaliśmy do niego zasad~i„ze z'\acze· we1 dokon~I ~rze!omowego _wrotu l w lcb 
Pirrv1s:i:ego Oddzlalu Partyza ckiego G. L. I sta, przysięgam. ie t nę~"lle, do ostał· I nie dla rozwoju wa_Iki zbrc-jn~I w kraju. I s~.ca~h. U1rz~·~ w szezegac.a GwardU Lu• 

w Szl<1ble G!ównym pracowali •ównle:l ni~h sil walczyć będę nlepodleg!ość I Dla Gwardii Lu~fowej, a szczególnie dla d we1 te mozhwości, których nie "'id:lała 
•• Józe1'" (Józef M ozek), „...:arol" (Naumlen· '. 01czyzny, o wolność lvdu, p•zyEięgam, Jej or~aniz:rcjl w.:irszawslti .· I był to wielki 

1

..,., szeregach ZWZ, czekając.yc:i biemie na 
ko Tar.dor) nrsz kartograf map pmtyzanc· 1 ze oddając się pod komendę Gwardii wysi'ek i historyczna próba sił. rozkazy do walki z Londynu, któie przy)łć 
kich, AłeJ·sande1 Kokoszyn, Barbn~c Sowlń· Ludowej, z bezwzględnym pos!uszeń-1 W polowle majcr Oddzia! wyrunył w po- nie mogly. 
ska, Michał Tetma)dr („)Il'. hal„) równiez stwem wykonywać będę rozkazy l po- le, po~tonując Juź pierwsze przeszkody na Zaczęła więc młodzie! ZWZ walczyć w 
student Politechniki v:aisza-.irkle), „i.dward„, wierz:>ne mi zadania t>o' we I nie col- Dworcu Wscł:odnlm w Wa1szr„1ie. naszych szeregach. To przaciei )lei.wszy go· 
ini. Stanisław Lanota, „Michał" (Michał EII· nę się przed tadnym nlebezpieczeń-1 Wysze:t:ł pierwszy numez , '1wa~dzl:ty". spcdazz Szkoly rartyzanckiej G. L. - B. Eo-
ll:r), „Gizela", (Dr. Jerzy Grozu!łowr·:!). Stop• 11-1111 ... i111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111=-mu I wals~i był wprz~d tym w ZWZ, „4.:yg~unf', 

:~:::s:,:w:;~o.jeszc::e wtedy '· GwardU Lu- i .e •1 t w a z b a t a 1 •1 o n e nil n j~ e m~ •1 e c k •1 n· i1 ;;,~~~;:i ~;,::~. ~~~::J~~~~.:i:.r;!:s::I; 
Poza ze sadnlC'zym podz'alem rio oflce· -. 11 11 lu l..ln. cb. . 

rów sztabowyr;h, oficerów, podoficerów i Moźna by lcb wielu, Jako dzielnych Jadzi. 
szeregowycłt Istniały fut wów-.z-rs c-rganlza· W lasach parczewskich naliczyć w szeiegach Gwardii Ludowe). W 
cje dl'.lełnkowe Warszawy. "lowództwo War· W dniach od 7 - . 9 grudnia 1942 r. od- . d ód • ł .ł d ł li~;u 1942 r. w Boemerowle c.dprawlałem w 
szaw· · le, Lewe! l. PraweJ 2o•bnhjs1.:leJ, oraz zynę, ow ca zas z ca ą si ą u e rzy na pole 1-szy Oddział ZWZ. który zgłosił sic. do 
szereg zaprzys~ęzonych druźyn Gwardii Lu· dział partyzancki Gwardi: Lu.dowej stoczył w nich z flanki. Wywołało to popłoch wśród naszego dowódz:wa do WJmarszu Da par• 
dow„J. losach parczewskich zwycięską bitwą z bata- nieprzyjaciela, który znowu wycofa! sią tyzantltę. 

Istni 11:- równi ei we ws~s•ltlch ·•.·łęks:r.y-:h I lionem niemieckim w sile 1.000 ludzi, wypasa· tracąc zabitych i rannych. Walka zbroJna zosta~a szeroko . 1odJęta 
ośrodkach Pob•kl Dowództwa, któro rozpo- żonym m. in. w 4 armoty J 1 czołg. Manewr ten powtarzano jeszcze dwa ro- w narodzie I Jedzie polskim. Wyrarta!a ona 
czynaly buJowę G. L. zy w o;ągu dnia- i zawsze kończył się porażką nawet tam, ndzle nie było k•1 temu warun-M· e;sce pobytu oddziału GNardii ludo- " 

wroga, a to dlatego, że mimo kolosalnej ków, lasów, jak np. w GróJccklm I Łowic kim. 

ł F k wej zostało zdradzone przez pewnego osob· Ma y rane przewagi Niemców dowódca oddziału porty· 1 Cwardla Ludowa rozkolysa~a ~ artyzantkę. 
, nika. Dowiedzieli s:ą o tym gwardziści i spo· 

zanckiego był ciągle w ofenzywie. Wymarsz I-go Oddziału dokonal prze:o• Pod koniec kwietnia 1912 r. przysz?a de- dziewali się uderzenia. Atak nastąpił z trzech 
1 1 "d 1 1 N d . N" b'I' 1 mu historycznego. · cyzja utwor:.er a p erwszego o.,. z a u par· stron jednocześn:e. astępnego n1a 1emcy roz i 1 s ę na 

tyzancldego G. L oraz Jego wymarszu w po- • . dd . 1 . b . ć I wielcy, bohaterscy by;; ci, skrtmnl, cisi 
lu Oddzła' mla!a W)stawić warszcwska or- Dowodco oddziału pozwolił Niemcom mn1e1sze o z1,a y i o1ąc stą zapuszcza ~h·cpcy, z których dzisiaj a~l Jeden )uź Dl• 

bi „ • · dl t ś • 30 1 · ł głęboko w los, krążyli po polonach. I tu na· żyj 3• ganlzacJa PPR. któref sekretarzem był .,Ju· 
1 

z 1zyc się na o eg o c m. przy1ą wro· 
tknęli si ę na druż,1nę oddziału" partyzo n c!~ie· " i li." ? F k" i M 1 rek" (Jerzy Albrecht), obecny '. )I sekretarz. go ogniem broni moszynowej i karabinów; „n „ .a Y ra:::e • an " arce „ z Tm-

Na dowódcę oddziału został upatrzony „Ma· dzięki czemu zostali oni odrazu przetrzebieni go, którą zaczęli ostrze'iwać. Drużyna stra- ~ówka, jego zastępca, ani B. Kowalski, ani 
, ły Franek". i wycofali się w popłochu. Niedługo potem o:ła jednegÓ żołnierza. • li chłopcy z Mar~ montu, z ' 2oliborza, z Bródna. 

Dowód::ą Wnrs"?awy G. L. był wte-dy, jak . Niemcy przystąpili do powtórzen,:o uderze- Po dalszych bez!jkutecznych atakach w . Wymar!z 1-!!o_ Oddziału Jest plerwezq 
Jaź wspomJJiar.o „P.:rwel". Magazyn brrinl zo· nia. W międzyczasie jedna~ dowódca od- dniu 9-go Ni'emcy wycofali się. Straty wroga : wielką kartą w lnstoril budowy Wc;Jska Pol• 
stał przejęty po Związku Wa"!d Wrzwoleń· d . ł t "ł • t · 1 . d . 13 bi h . 10 h S ł 11 sklego. A Je'ir partyzanci są ple:wszyml 
czef. B"'o w ri"l ol!:o'o 20 ezfuk broni li:rót· z10 u pozos aw1 na s arym m e1scu ruzynę, za tyc I rannyc .' " 'traty w asne: z.olnierzami Pols!•i Ludowej I ·rnfska Pc"!IMe-
kl:;J, 5 Rlt"IJ. , •• .:,.~ zdobyi ,zy,...mmit" (Zyg· resztę zaś . sił przerzucił w innym kierunku. zabity. („Trvbuna Wolnosc1 nr 24, z 15 I. !,'O, pierws-:•·mi bo:.iaterami, ktć:ych nm-ód 
munt Dus;yiiJldJ dowódca P•awej Podmlej· I K:edy Niemcy uderzyli i natknęli się na dru· 1943 r.J. · nie zaFomni. M. 

• 
I 

I 

•• 



• 
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Wiosna 1942 roku. Hitlerowski najeźdźca, 

po pierwszej zimie walk na wschodzie, któ· 
ra poprzez bohaterski opór wajsk radziec· 
kich przypieczętowała fiasko „błyskawicz· 

11e) wojny", przygotowuje się Jo nowego u· 

derzenia. 
Precyzyjna maszyna wojenna H!tlera , za

czyna nabierać punktów słabych I ncwral· 
glcznych. 

Setki I tysiące kilometrów frontu, które 
trzeba obsadzić wojskiem, topnle)ącym w 
wal'kach· z Armią Czerwoną; setki i tysiące 

kilometrów, które musi pokonać niemiecki 
tiansport, by powiązać zaplecze z frontem. 

Tym trudnościom masz7na wojenna Nie· 
miec nie podoła. Klęska :lłiemiec jesl nieu
nikniona. Trzeba uderzyć P newra- "lczne 
punkty, niszczyć transport i źy-.vą siłę nie· 
przyjaciela, bo tylko to moź11. przyspieszyć 

nasze wyzwolenie. To przeświadczenie prze· 
nika do świadomości szerokich mc;:s w Pol
sce. Trzeba '!.truchomić wszy~tkie · rozporzą· 
dzalne siły do walki ze znienawidzonym o· 
kupantem, zdecysiować o "la,uym wyzwole~ 
niu, skrócić mękę okupacji - 1:1szczę·.~:r.!ć ży

cie setek tysięcy Polaków. Tc:ki jest logicz
ny i twardy nakąz chwili. 

W obliczu lak jasnej sytur·cji - taktyka 
dg'lntów Rządu londyńskiego - nawoływa· 

nie do bierności, tłumienie pędu najofiarniej
szych Polaków ·do walki z najeźdźcą - je:1t 
zbrodnią, wymierzoną w życiowy interes na· 
rodu. 

Trzeba rzucić jasny i .t\'.rardy rozkaz, trze
ba wprowadzić w ból plerws:r.e regularne od
działy partyzanck~e. trzeba ująć samorzutnie 
rozwijającą się partyzantkę Lubelrizczyzny, 
trzeba poprowadzić partyza:.tkę w central· 
nych _częściach Polski, poprowadzić regu ar· 
ną walkę, która nie da rrogowi ani chwili 
wytchnienia, która sparabźuje jego łączność I 
transport. · 

Rozkaz len rzuca dowództwo Gwardii Lu· 
doweJ. 

• • • 
W końcu kwietnia zapada decyzja. 15 ma· 

I„ wprowadzi do boju pierw5zy regularc:- od· 
dział partyzancki. W bój _pójdą na)lepsi żoł· 
nierze oddziałów Gwardii Ludowej - Gwar· 
dli, która przeszła swój chrzest bojowy w 
szerokiej juź wówczas akcji sabotCJ' ·· i dy· 
wersji, Gwc:irdli, która wychowr a już wów· 
czas ofiarny.eh żołnierzy: dzie1nych dowódz· 
c6w. Najdzielniejszych z g·Nardzlstów pierw· 
szego oddziału poprowadzi „Małv Franek". 

• „ • 
„Mały Franek" - Franciszek Zubrzycki -

miody student polllechniki warszawskiej -
syn rzemieślnika warszawskiego. 

Twardq s'zkolę życia przechodzi Franek. 
Od najmłodszych lat bieda i samodzielna 
walka o byt. Mimo triodności kończy .;zkolę 
i dostaje się na wy:i:szą uczelnię. Od pierw
szych miesięcy studiów staje w szeregach 
postępowej, demokratycznej, r:elegalnej wów 
czas organizacji Młodzieży Studenckiej -
„życie". Należy do ludzi, walcząc".'ch czyn· 
nie o sprawę, którą pokochali. Za walkę '1! 

koltulistwem, panoszącym się wówczas na 
wyższych uczelniach, Franek zostaje aresz
towany w 193_7 r. We wrzesniu 1939 r. z In
nymi więźniami politycznymi pod obstrzałem 
artylerii niemi€ckiej opuszcza ' więzienie. 

• .I a 
no ui.nówionym punkcie na placu Starynkie· ?.e!rzeć się w terenie, rozpocząć za.-;iqg lud

wicza. Jego twarz, oczy! Zwykle surowe usta 111Jroci miejscowe! w szeregi partyzantk!. 
promienieją. Plan jest b. trudny do wykonania, niedo-

Z rozkazu dowództwa poprowadzić ma s a ·:eczna. :Iość broni. 
pierwszy oddzia·ł partyzancki. Franek jest Franek raz jeszcze oblicza zap-;, brohi, 

szi::zęśllwy, promienieje radością. A idzie crmunlcji, materiału wybuchowego s}!irz-ętu 

przecież o bardzo trudny i niebezpieczny od· cio rozkręcania szyn. J&st tego napt11wdę nie· 
cinek. Przedstawia mi swoje plany - ma już wiele. 

fe gotowe w głównych zarysarh, Omawia- W tym samym czasie wysłannicy Londynu 

my skład pierwszego oddziału, Uczymy broń mają jej pod dostatkiem, ale nie chcą jej zu-

1 amunicfę. Franek oś~iadcza z dumą. żyć do walki z Niemcami. · 

„Nasz oddział będzie nosił imię Stefana Broni i.est mało, ale wyst11rczy na pierw-

Czarneckiego". ' · sze uderzenie. Resztę oddział zdobędzie nQ 

Gwardziści pierwszego oddziału partyzan Niemcach. Franek stłumionym, spokojnym 

ckiego, szkoleni są w I Szkole Gwardii Lu· g!osem .analizuje trudności, nakreśla plan 

dowej w Chylicach pod Warszawą. ~ą to działania. Nie ma w nim cienia wahania, am 

młodzi ludzie, robotnicy, rzemieślnicy i i'lłe~ obawy przed hudnościaml świeca przyga

llgencl. Moblllz1,1jemy ich przeważnie z Ma~y- sa, gaśnie. W ciemnościach brzmi jego rów

rnc nfu, Żoliborza i Pragi. Na ldlka dni pized ny, spokojny głos, tchnie z r..iego siła i pe· 

w~ marszem spotykamy się z Frankiem '!la wność zwycięstwa. 

„a!adzie - na Żoliborzu u „Marka" (Gene?ał • 
• • 

Spychalski) dowódcy ~.Gwardii. 15 maja. Dzień wymarsz11. Około 12-tej w 

W mieszka'liu przy ul. Felińslc!~go nle1uo południe spotykamy się z Fran'łlelt' w Ale· 

światła - siedzimy przy świ.. :::zce. Operacyj- lach Jerozolimskich. Za godzin„ odj"tzd z 

ny plan dowództwa nak1:1zuje w ~-ruszyć w te- dworca wschodniego. Zbliżamy s-ię dr mostu 

rei' lasów. piotrkowsko • tomaszow11jl:i~h wy- Poniatowskiegc. Jest słoneczny, gorący dzień. 

kortać szereg wojskowych aktów <:lywersyl- Od Wisły wieje silny ciepły wiatr. Rozwie-

111ch i sabotażowych na obleklac~ wojsko- wa rozpięte palto Franka. franelc jest już go

wyc:h kolejowych. Zdobyć znar?niejszą towy do drogi. W kieszeni płaszcza ściska 

i•r ść b~oni na posteruf'k" · ··-rtar.neril' llo- kolbę „para-bellum", ii któreg'o je ,t dumny. 
11-1111-1111-1111..-n1::1,.;.. ~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111:-.1111-11 

«.Dębiał~ 

Było ~as wczora= czterec 

/ 

Było nas wczoraj czterech: ja, Piełrt k, Kazik 
[1 Janek, 

Wyszliśm7 nocą ciemną, kradzaąc spoczynku 
[gadziny. • 

Iidzą_we karabiny na plec~ch, przed chwilą 
(z gnoju wygrz,bane, 

Czapld na bakier i zuchowato - bohalerll'lcie 
[mluy • 

Py,aty księżyc Ironicznym się do nas 
[wykrzywiał grymasem, 

Wiatr hulał pe polu i po krza!! ach ?lszyny 
(chlcnotcd, 

Gwiazd brylanty, złowione niew!>dem nocy 
[nc:C:: lasem 

Smlały się z nas bezgłośnie, śniała się · z 
(nas niebios wagc. ;r:łota; 

Kiedy tkaninę nocy rozdarł nó:i: - pbrwsze 
(wystrzały, 

A na bruk szosy padły trupy ilandarmów, 
[zabitych zdr,adziecko, 

.Buchnął ·Janek śmiechem długim i 
. [niepowstrzymanym, 

Kazik z radÓści płakał i w ręce kla~ltał, 
[jak dzieci.o. 

Dziś jest nas czt1!rd:;iestu i czterech, a z 
[nami tysiące pcdobnych. 

Karabiny na plecach, a w piersiach dynamit. 
Nie misteria słów nędznych, głupich, choć 

[ozdobnych, 
T.ec;z wysiłkiem swych 

'.„Walka Mlodych" nr. 

ramion niewoli dom 
[czas rozwalić. 

K. Dębiak 

7/20, z dn. 2.V.44 r.) 
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Trudno się nam rozstać. Omawiamy jeszcze 
formę łączności i szylr korespondencji z War
szawy. Robi się późno. Ostatni uśc_sl~ !łłoni 

- Franek wskakuje do tramwaju, jadącego 
w kierunku dworca wschodnie".!O· 

• . . 
W kilka tygodni później, późnym wieczo-

rem pukanie de drzwi - to Ftanek. Mo wy• 
ch1Jdłą, opaloną twarz, lekko ~ła!lla się na 
nogach - jest ranny. Oddzirtl miał ciężką 
przeprawę z przewa:i.ającymi silami źandar· 
merli. Wpadli w zasadzkę. 'Y'yi;-11 zwycięsko, 
położyli trupem kilku żandarmów, ale są 

straty i u nas. Oddział przes?edł poważną 
próbę ogl'ia, ale zdobył bnń i nieniądze ·na 
~undusz Gwardii, dokonał szeregu sabotaży 
kolejowych'. Franek miał szczęście, kula nie 
naruszyła płuc, ale trzeba leżeć ja.dś czas. 

Parę razy odwi'?dzam go czasie choro• 
by. Bez przerwy :i:yje myślą o powrocie do 
oddziału. Po tygodniu z niewygojoną je~zcze 
raną, wraca w teren. 

Mija znów kilka tygodni. Oddział wcdczt 
i umacnia się w terenie, Wzrastają szeregt 
partyzantów. Z Wars·zawy wyruszają nowe 
oddzir'y. Znów krótko widzę Franka w War
szawie. Wyprowadza nowy oddział z War
szawy w te!en. Po•, Piotrkowe 1 oddział ~·.-pa

da w zasadzk~ żandarmerii i oddziatów SI. 
Ginie w niej Franek, zastrzelony z automatu. 

• • • 
Nie poszedł na marne bohaterski wysiłek 

„Małego Franka". Parlyzan!ka z ka:i:dym 
dniem ;uzybiera na sile. Cor-:rz -.owe oddzia· 
ły Gwardzistów idą w ból. Z ust do ust prze• 
kazują sobie Gwardziści - legendc:: o „Ma· 
łym Franku" - bohaterskim ('owódcy I-go 

\ oddzla:u im. Stefana Czarneckiego. 
l"'rzy Albiii~cht 

Za zdradę! 
jednym z najbardzlej śmfalych czynów 

zbto)nycb. Gwcnd\\ \.udowe\, '")y\o o-panowa

de Parislwowej Wytwórni Papierów Warto
"''< wych w Warszawie, wiosną 1943 r. 

Gmach pilnie strzeżony przez znakomicie 
1·7brojoną straż, opanowany został wieczo
rem przez grupę' bojową G. L. W śródmi&

ściu pod bokiem dużych garnizonów policji 
i żandarmerii - gwardziści ukarali śmier

cią dwóch dyrektorów Niemców i zabrawszy 
zdobytą broń, opuścili .gmach. Załoga fabry
ki P~ oqhłonięciu ze strachu, usiłowała przez 
telefon wzywać pomocy. Daremnie. Łączność 
została przez gwardzistów przerwana. War
szavPCr skryła swych pa!tyzantów. Oddział nia 
poniósł żadnych strat. 

Innej śmiałej akcji qokonano przy zbiegu 
ulic Długiej i Bielańskiej, gdzie uzbrojony 
oddział odbił , S'Clmochód, 'wiozący więźniów 
z al. Szucha na Pawiak. Atakujący strat nie 
ponieśli. Wszystkich więźniów uwolniono. 
Zabito i raniono czterech Niemców. 

Granatowi policjanci w Warszawie odb:e
rajq , od narodu polskiego .;asłużoną zapłatę. 

Wszyscy pamiętamy łapanki, dokonywane 
p1zez granatowych, wszyscy znamy nikczem
na rolę policji we współpracy z Arbeitsamtc;i:
mi i Gestapo. Komendant policji granatowej 
na okreg warszawski-Reszczynski jest głów-

• nym rozkazodawcą i winowajcą. 

Chce wstąpić do wojska ł bić się z Niem
cami. W kilka dni później dostaje się do 
niewoli. Kil~akrotnłe uslluje uchc - schwy
tany ,iostaje się do karnego obozu w Dział

Oddział G. L. przeprowadził z Reszczyń-z ~ ... szczytny b1·1ans G11•ard1·1· Ludo111.•e1· skim. śledztwo w jego mies?kaniu na Zolibo-
~ li li rzu. Uzyskano cenny materiał, informujący o 

nie- działalności policji i Gestapo w Polsce. Po
czym wykonano WY:rok. G.-;a·· dziŚC' zajmo
wali budynek przez całą noc. dowie. 

W 1941 roku udaje się Frankowi powrócić 
do kraju. Natyc~mial!I staje do pracy kon
spiracyjnej. Jest członkiem Związku Walki 
Wyzwoleńczej - a z chwilą powstania Pol· 
sklej Partii Robotniczej wstępuje w jej szere· 
gL Jest jednym z pierwszych żołnierzy Gwar· 
dli Ludowej. Gdy zimą 1942 r. powstaje plan 
likwidacji grupy agentów Gestapo, Franek 
obejmuje dowództwo akcji. Franek jest czło· 

Gwardia ·Ludowa walcząc z okupantem, 
zadawała mu cięzkie straty, zarówno w lu· 
dziatjl, jako leż· sprzęcie wojennym i urzą-

dzeniach. 
Od 15 maja 1942 do 15 grudnia i943 stra· 

tf były następujące: 
237 sto.czonych większych bitw i potyczek, 

1335 zabitych źołnle._rzy nierr<leckich, 
776 rannych żołnierzy' niemieckich, 

71 zabitych, 44 rannych oficerów 
mieckich, w tym 4 generałów, 

l~ zniszczonych w walce '<amolotów, 
1450 uwolnionych więźAliów politycznych. 
127 wysadzonych pociągów niemieckich, 

3137 godzin przerwy w ruebu kolejowym, 
. 36 zniszczonych stacji i·olejowych, 
292 zniszczonych urzędów gmińnych, 
155 zniszczonych mleczarń. 

Milion złotych za 34 zabitych oficerów niemieckich 
wiekiem, na którego liczyć można w ka:i:dej Na początku październik·a 1942 r. wysa-1 dygnitarze partyjni, do re· tauracji niemiec

najtrudniejszej sytuacji, człowiekiem, który dzono. w powietrze w kilku miejscach koło I kiej na dworcu Głównym i do hali maszyn 

ldde bez wahania, na najtrudniejszą akcję. Warszawy tory kolej'owe. W odwet za to o- „szmatławca" - „Nowego Kuriera Wdrszaw-

Był człowiekiem twardym. Nieugięta siła prawcy hitlerowscy powi,esili lij październi- skiego". W „Cafe Clubie" zabito czterech 

Dn. 30 marca ukarano innego granatowe
go zdrajcę - Kierskiego - komendanta kom. 
Żolibórz. Kierski był całkowici . zaprzedany 
okupantowi. Na odprawie policji w dniu 17 
stycznia oświadczył podko'lle· 0.nym: 

„Jeśli ktokolwiek z was sądzi, że Polska 
będzie to się rr yli. Polska prz0grała wszyst
kie .wojny i nigdy już nie powstanie Naszym 
panem jest Niemiec i jemu musimy o;lużyć". 

Kierski bezlitośnie gnębił mniej gorliwych. 
policjc:rntów. 

Z rozkazu Gwardii Ludowej spotkała go 
kara śmierci. 

jego charakteru tkwi w ka7.dym jego ruchu. ka SO Polaków. Lecz tym razem bestialski ten 

Niski o szerokich ramionach, stanowczym wy mord nie uszedł Niemcom bezkarnie, jak to 

unie ust i_ niebieskich - przejrzystych o- było przy poprzednich morderstwach zakład

czcrch na pierwszy rzut oka budzi wraźen.e ników. Tym iazem szybko otrzymali odpo-

i ranio;io około d~iesięci~ ~fi~erów'. na ·wor-

1 

Wyrok wykonano 0 godz. 7-ej rano na 

cu Głownym zabito szescm 1 ramono czter-· ulicy, na oczach wielu przechodniów. 

· nastu ofi~~rów (w tym kil~u wyższych~. W Dokonano też licznych rozbrojeń wrogów 

.,.,ewnętrznej siły. , I wiedź. 24 października rzucone wiązki gra-
• natów do kawiarni niemieckiej ., Cafg Club". 

Pewnego d~la spotykam 
0

slę z Frankiem gdzie uczęszczali llitlerowsc. oficerowie i 

„N. K. W. uszkodzono ma„zynę rotacy1ną. ich sługusów . 
Ogółem żabito i ranion.o 34 oficerów. 

Niemcy nałożyli na miaslo milion złotych 

kontrybucji, którą ściągnięto ::: ludności. 

I 

• 
Z wydawnictwa „Gward,zista" z dn. 12 

kwietnta 1943 r. nr. 16. 
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l 1 c· KR m l z·· 
Sztuczny .bro:k ' 'wywołUjq spekulanci 

Z inicjatywy Okręgowej Rady Związ się na wydanie chlebl z zapasu wol-1 kg, a nie jak prywatni, piekarz~ po 35 I r~eźni~ów. _Ol~az.uje .się, ~e .mięso i sł~: ków Zawodowych odbyła się dnia 13 norynkowego, ale„. za dwa odcinki zł. mr.a me ty1ko me u1awma1ą tendenc11 
bm. konferencja z udziałem przedstci- miast )e?nego: Z~mza się róvJnież,. że Po: omó:1ie:ni1:1 .sr;.mwy chleba konie- z:-vyżkowy~h.' ale Vl ·yiciźnie skłaniają wicieli PPR, PPS, Państwowej Centrali co na1meuczc1wsi prowadzql „agitq- renc1a za1ęła s1ę cukrem. się do zmzki. Cena zywca spadła do 
Handlowej, Izby Przemysłowo-Hand.Io- cję" wśród kupujących chleb na kart- Głos w tej sprawie zabierał~ przed- dnia dzisiejszego o 10 procent. Jest to 
wej, Wojewódzkich i Mi~jskich Wy- ki szepcząc im „w dyskrecji" że chle- sta:wiciele PCH i PSS. Z ich relacji wv- niewątpliwie . rezultatem wprowadzo
działów Aprowizacji, Izby Rzemieślni- bC' kartkowego w rajbliższych dniach nikło, źe zapas cukru w Łodzi wyraża nych ograniczeń w handlu mięsem. 
czej, Społem, Powszechnej Spółdzielni zabraknie . . Dzięki takiej akcji robot- się w setkach ton, a więc nie ma żad- Przedstawiciel rzeźników oświad
Spoż.ywców; Komisji, Specjalnej do nicy wyzbywają sie kuponów chlebo- nych podstaw do zwyżki cen. Jeśli ta czył, ' ż'e w niedługim czasie możliwa v: alki z Nadużyciami, Departamentu wych za połowę ich wartości. Taki nastąpiła to tylko ' "'skutek nieuczci- będzie zniż~a artykułów mięsnych w 
Koni.roli przy Min. Aprowizacfi, Ce- więc nieuczciwy piekarz mcże rozli- wych kombinacji żądnych wysokich sprzedaży detalkznej. 
chÓ'w Urzędu Bezpieczeństwa i, oczy- czyć się „uczciwie" przed Wydziałem zysków kupców prywatnych. Bardzo Jeżeli rzeźnicy sami przyznają, że ce · 
wiś,..je Związków Zawodowych. Aprowizacji z pobranej mąki, w isto- popularny.n zjawiskiem jest tu chowa na na żywiec już spadła, należałoby 

K-::;nferencję zagaił przewodniczący cie jednak znaczna Jej część pozostaje nje cukru „na później". Rzecz jasna że natychmiast opracować inny cennik 
OKZZ tów. Aleksander Burski. na jego prywatny użytek tj. na speku- ma to swoje podstawy _,_ mniej lub proporcjonalnie niższy do zniżonych 

. - Od kilkunastu dni jesteśmy świad lację. więcej nierealne. W tym wypadku cen na żywiec. . 
kami gwałtownej zwyżki cen na wol- Dalecy jesteśmy od tego, by potę- ktoś rozpuścił pogłoskę, że w najbliż- Przemawiający kolejno przedstaw1r 
nym rynku na artykuły pierwszej po- piać wszystkich piekcrzy i zgadzamy szvm czasie nastąpi~ ograniczenia cu- ciele Komisji Specjcinej,, Depc:rrtamen· 
trzeby, jak chleb i cukier., Na skutek si~ z przedstawiciel ?'11 cedm, ż: krowe, w rezultacie czego nastąpił run tu Kontroli i Urzędu B3zp1eczenstwa za 
tego wzrostu cen wynikłJ> kilka zatar.: większość piekarzy jest uczciwa, ale na cukier. powiedzieli zaostq:enie k?ntroli. i re
gów na fabrykach, gdzie robotnicy, zu sądzimy, że cech winien zwrócić bacz Państwowa c~mtrala Handlowa po- presji w stosunku do meuczc1wych 
pełnie słusznie, domagają się ukró- niejszą uwagę na działalność ' niektO- pełniła błąd _ zupełnie. zre~ztą nie- kupców. 
cenia cugli ~pekulacji przez zastoso- rych jednoste'k. świadomie-rzucając na wolny rynek Tow. Burski na zakończenie konfe
wanie radykalnych środków. Przedstawiciel Miejskiego Wydziału ct:kier interwencyjny bez uwzględnie- rencji zwrócił jeszcze raz uwagę, że 

Związki Zawodowe nie mogą przy- Aprowizacji stwierdza, że piekarze ma nia bezpo$redniego konsumenta. zjr:wisko zwyżkowania c~n na ~r~yku-glądać się bezczynnie temu co się j(1 zapas mąki dla wypieku chleba Na skutek ir.terwencji „Głosu Robot- ły pierwszej potrzeby nosi wyb1tme po 
dzieje na wolnym rynku, temu co nosi kartkowego na IO dni, że w o::ióle mą- nh..zego" cukier jest obecnie sprzeda- lityczny charakter. 
wszystkie cJchy sabotażu polityczne~ ki reglamentowej jest tyle, że istniejq wany przez PCfI nie .ylko kupcom pry- - Spekulanci chcą skierować ostrze 
go. Związki Zawodowe podejmują rę- t:..udności z magaz'·nowaniem jej, a watnym, ::de i spółJzielniom fabryczL niezcdowolenia mas przeciwko rządo
kawicę. rz~coną . klasie ro~otniczej vrięc chleba na kartki winno być pod- nym i stołówkom. To ' niewątpliwie wi, ale, n~~ch .wiedzą on~, ~e może .się prze~ hchw1arzy I spekul~ntow, e.ko- dostatkiem. · wpłynie na st:::tbilizację cen cuk~u, zdar~yc, iz gme~ rob?tm~ow przec1w-
nomiczną forpocztę reakc11. Potrafimy _ Stwierd„mm _ oświadcza, że sq gdyż obel nie nie zniknie on w ma- ko mm samym s1ę sk1eru1e. 

, znaleźć śro<:lki. i ;o bardzo s~uteczne wypadki sprzedawania przez nieucz-\gazynach kupców, ale dojdzie do k?a- . Zwią~ki Zawodowe1ni.e są organizc;z-
·na poskrom1eme ich wyuzdama. „ ciwvch piekarzy kc.rtkowego chleba sumenta, do robotnika i pracowmka cJC. ma1ącą za zadame stosowanie 

- „Pragną~bym abyś~y wszyscy z?: na wolnym rynku. umysłowego. . · . sanl~cji ~arnych w stosun~u do ta~iej 
b.ram nc: ~e1 konferen?Jl zastan.~w1h . Na wniosek tow. Burskiego przedsta- Jak się okazało jedyną mstytuc1q, czy mne1 grupy o.bywatel;, ale Zwiqz-s1ę wspolme nad tym, Jak zaradzic złu wicie! Wydziału Aprowizacji obiecuje która nie pozwoliła porwać się panice ki Zawodowe ma1ą obowiązek wystę
i poszuk~li jego przyczyn., . . usprawnić system wywoływaLia i rea- cukrowej bvła .Powszechna Spółdziel- powan.ia ""!. obronie ~nteres?w kla.sy 

- Chciałbym tu usłyszec - chc1eh- lizacji kuponów ch.ebowych, by na nia Spożywców, która utrzymała ceny robotmcze1 i ten ob0wiązek wykonają. 
by usłysz~ć . ro_botni~y i pracowni~y µrzyrz!ość zamknąć nieuczciwym ele- cukru na normalnym poziomie t. j. 180 Dlatego jeśli ktoś bę.di"ie. schwytany łod~cy, w im1enm k.torych występuję mentom pole do nadużyć. złotych za kg. Wykazuje to jeszcze raz na gorq,,cym uczynku hchw1arstwa czy 
tuta), dl~czego brak 1est chleb.a na kar Powszechna Spół'.:izielnia Spożyw- wyższość sektom spółdzielczego nad spekulacji, będziemy stanowczo doma 
tk: .i dlaczego chleb wolnorynkowy ców w osobie jej „.>rzedstawiciela o- prywatnym i wymaga by państwo jesz gali się od władz jak najsurowszego . 
zdrożał. . . : , . . znajmia, że pobieranie wyższyoh cen eze- więk!'zq otaczało spółdzielczość ukarania win17y?h. A Zw~ąz~i Zawo~o-- 9hciałbym dowiedzi.ec się 1ak za chleb jest zupełniJ nieuzasadnione opieką. we przedstawiają obec'rne s1ię, z- ktorq 
wygląda ~prawa c':kru - ~lacz:go gdyż PSS wypieka i sprzedaj-e chleb Ciekawy szczegół ujawnił się w każdy musi się liczyć. 
me ma go 1 dlaczego }est taki drogi. na wolny rynek w cenie po 24 zł. zq sprawozdaniu przedstawiciela cechu S. Klim czak 

Pierwszy zabiera głos przedstawi- „„„..;;..m· ~„m:11111m„„„.a· lml„ll:lilEmlllalml„im:i:m:iilll1„i!Eilm::lllml!..:11111:1111„1a1am„„„„„„„ ... ~ ... „ ... .,. ... „;;mlllll'llllilO<amsz• ciel cechu piekarzy, który oświadcza 
· beztrosko, że w kwestii złej realizacji 
odcinków chlebowych piekarze nie są 
absolutnie winni, bo piekarnie są 
przeładowane i nie zdążą wypiekać 
żqdanej ilości chleba. 

Wir sceor- hs ól 
Zrozumiały jest stały wzrost zainte-1 !='rz-y czyn takiego stanu rzeczy na-1 najczynniej przy reali.zowan:iu hasła 

rasowania sprawami spółdzielczymi 
1 

leży szukać w warunkach, w jakich K':'?gresu Związków Zawodowych: 
ze strony robotników i chłopów. Od spółdzielczość musi pracować, a wię::: „wszyscy członkowi'e Związków człon 
sprawnej i we właści":'ym . . kie~unk~ w .ogr?mie zniszczei:iia _majqt.ku spół-: ka~i spó.I'dziel~i", i 'rozy.rin~e s~erokq 
prowadzonej pracy w spółdz1elmach 1 dz1elm wskutek działon wo1ennych, ' akcję wc1ągama do spółdz1elm bez-

Na pytanie jaka jest zdolność wy
piekowa wszystkich łódzkich piekarń, 
dówiadujemy się, że jest ona dwukrot
nie wyższa od zapotrzebowania kart
kowego. Fakt, że pomimo tego chleba 
kartkoweao brak jest w piekarniach, 

·przedstawiciel piekarzy dość mętnie 
tłumaczy tym, że zapotrzebowanie na 
chleb kartkowy nie przycho:.l:d regu
larnie, a , że tak powiem, falami. 

• 

Jeśli chodzi o chleb wolnorynkowy to zwyżka cen tłumaczy się rzekomo 
brakiem mąki. 

z dyskusji wynikłej po przemówie
niu przedstawiciela cechu wynika, że 
piekarze poprostu uważają wypiek 
chleba kartkowego za sprawę drugo
rzećn q stawiając na pierwszym miej
scu wypiek chleba na wolny rynek. 
Dzięki temu zdarzają się sytuacje, kie
dy półki są zawalone chlebem, a przy 
chodzącym po chleb na kartki odpo
wiada się, że chleba nie ma. 

Niektórzy „liberalni" piekarze godzą 

PSS zaopatruje 
swych człąnków w cukier 

CUKIER PO 180 Zł.. DLA CZł.CJl{ÓW PSS 
Powszechna Snółd-z'elnia Spożywców zwa

no: potocznie P. S. S. xozwija si" na te1enie 
naszego miasta \ ; szybkim tempie. 

Ilość członków P. S. S. osi-.Jaę~a os'. lnic 
cyfrę 56.300 i wzrasta 11tale W"kazujqc ten 
dencję zwyżkową. 

, Przyczynq szybkiego wzrostu teJ oraar.i
zacji jest to. że w coxaz wydatniej .zy s · o
sób zabezpiecza ona interesv swych człon
ków i chroni ich przed zachłannoilcla sp::-:•u
lantów. 

Obecnie P. S. S. sprz:~aje cukier w ~tości 
Jednego kilograma i w cenie lS!J zł; ka:i:~amu 
swemu członkowi. 

Członkiem P. S. S. może być każdy czło
wiek pracy, który podpisze dekla1aci<> i 
wpłaci w- is owe w wysokości 5 zł. Udział w 
wysokości 100 ·.-:. można wpłacić ratum!. Za· 
pisując się do P. s. S. kładzie człowiek pracy 
tamę paskarstwu l sp~kulacji oraz poprawia 

swój własny byt, 

ich centralach zależy w dużym stopniu zdeorganifowanym rynku towaro-1 partyjnych mas pracujqcych. 
należyte zaopatrzen\e mas pracują- v.. ym i szabrze, stanowiącym żer prze- Jednak nie należy ograniczać się do 
cych w żywność i inne artykuły pier · de wszystkim · dla nieuczciwego· han- słownej propagandy w akcji umaso
wszej potrzeby; od aktywnej działal- 1 dlu s~ekulacyjnego oraz łapownic-1 wienia spółdzielni. Władze spółdziel
nosc1 spółdzielni zależy skuteczna twi~ z którego korzystają ludzie bez I ni winny prowadzić akcję materialns• 
walka ze spekul:::rcją, ud szerokiego skrupułów itp. · I go zain~~rsowani.a członków np. 
rozwoju spółdzielczości zależy pełna: Obok jednak tych przyczyn ~z!nieją 

1 

sprz~daż członkom po tańszych ce
możliwość realizacji przez szerok.'.e inne, tkwiące w sctmym · ruchu spót- nm;h, szczególnie artylrn!ów maso· 
masy pracujące tych wszystkich ko·· dzidczym. Najwa:!niejszą przyczy::tq wych. 
rzyści, jakie przynosi .robo~niko~ i jcsf zbvt mata liczb~ członków,, nie~o~ Należy przy tym pamiętać, że samo 
chłopom reforma rol>.1a i na~1onah~a- sta~eczna a~dy•.vnosc tych, ktorzy )U:'. wstąpienie do spó:dz. ie lni jest tylko 
ej~ przemysłu. , Ro~o1n~cy wid.z~ ~1e- ser czło_nkami, zwiq7:m.:{ z tym bmk pierwszym krckfr~m. Masy pracujqce, 
le ieszc~e ~rakow w dział;iln~s~1 apa- kontroh, sł~v,rcm modos~a~-: ;zn~ I ażeby zdobyć sobie. nale:lyty wpływ 
rat':1 ~połdz1~l~ze~o, al~ ro~~iez coraz wpłyv~ szero!nch mr1s . ro~o\mkow 1 na działalność spółdzielni muszą w 
lepie] rozu~ieJ~, ze na1włas_c1w.szq ~r? chłopow na SRrawy si:ołdz1elcze. jpracy spó'dzielni brać c zynny udział. 
gq. ~o u_s\lmęc~a t~ch brC:k.ow 1est Jak Drugą przycz\•ną jest pozosfawonie . Tworz::nie kom'te!ów cz!-n:wv!skich, 
na~liczme1szy i i:-aftardzie1 czy.Lny ,u- w aparacie spółdziel~z.:rm ludzi n:ero-I J~•óre p;J·.1s:awać pcw~•m7 !'. zy l~a~· 
dz~ał mas pracu1qc~·ch w ruchu spot- zumiejqcych d zisiejszej rzeczywistośd · dym skiepie w duzyc~1 -;:-6~ zi""hlk:.:h 
dz1elczym. i wynilmjących z tej rz0czyv.rlstośd. no-l miejskich, m'!lsowy udział „,, vmh•ych 

Sprawy te były przedmiotem ob~ad wych zadań, stojących przed spćłdziel ; zgromadze?'iacb , a k iyvma pv;xca Ead 
wojewódzkiej konferencji spółdz1el- czością, opet"lo:wanych · duchem kra· j N'ad?:orczyc:1 i wyłonionych· p.:'zęz nią 
czej PPR. , . . . mikmstwa, albo co gorsz~ ludzi nie-

1 
komisyj - o~1l _br~y czl;nu':go ~1dzia

Konforencja podkreshła wielką ro'!.ę chęf1!_ych czy nawet wrogich dem,o-

1 

łu członka "'! zycm. spQłd7:;,1:_!m, olo 
spółdzielczości w życiu gospodar- lw:1c11. fr_rmy odd'Ciałyi]cm·a ~a )'::' pm ·1· 
czym demokratycznej Polski. Te braki muszą być zmcw:dowane. O~o formy kontn:„ii apa::a~u s ,::iiidz;i.el-

Jeżeli spółdzielczość jest dziś spra- Warunkiem usunięcia niedomaga(1, czego. · 
wq całego narodu (za nieli~znymi w~- warunkiem dalszego zdrowego rozwo I W usuwaniu ws?:e1~dch :niedom a gcn'l 
jqtkami) to przede wszystkim robotm- ju spółdzielczości jest jej u.masowie-1 w ruchu spółdL.ielczy:m , w czuwaniu 
cy i chłopi są najbardziej zaintereso·- nie, jest stworzenie mocnej podstawy nad wbściwym kierunkiem działalno
wani w :~drowym rozwoju spółdzielczo członkowskiej, jest masowy nąn~yw . ści, w re a~i7. owan.iu h:ontroli' społecznej 
ści, bo ich interesom ma .spółdziel - do spółdzielni robotników i chłopów. 1 .pov„a;i;ną r"lę od;,a;p·1ć Y.•' ten· samn
czość przede wszy..;tkim słuzyć. w akcji .umasowienia spółdzi =Jlni "Ząd spó~d~io!.,.::>:?, Rady Ocld;r;~c;;ł::.we J 

Spółdzielczość, mimo swego wiel- partia nasza w ścisłej współpracy ::: "="ady Ok!ęgcwe:. . 
kiego dorobku organizacyjn7go i go- PPS i Związkami Zawodowymi w mic-1 W na1chod~:.~ycl> w:•bornc :~ do r;.a
spodarczego w Odrodzone] Pol:Jce, ście, oraz SL i Samopomocą Ch ' op- mor:z:'1C:u spółdzielczego zwyc:ię~yć 
jeszcze nie spełnia tej roli, jakq wy- ską na wsi weźmie najczynniejszy u-' muszą p 1z::?to elementy szcz :frze demo
znacza jej dzisiejsza rzeczywistość de dział. Partia realizować będzie kon-1 luatyczne, w wyborach ty..:h. prze dsta
mokraty~nej Polski. sekwentnie hasło: wszyscy członko" wic:iele robotników i chłopów zdobyć 

Nie pracuje jeszcze tak, jak tego o- wie PPR są członkami przynajmnieJ sobie muszą nal„żne mh~!sce i zap ow„ 
czekują i wyma~aj'ł robotnicy i chło- jednej spółdzielni. nić należny wp!yw na jego pracę. 
pi. Partia nasza wspób:>racowctć będzie 
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a a gos rcza ZSR 
fptawa geog•afii gospodarczej wysunęła 

Sie lako zagadnienie pialWSZOrzędne) Nagi, 
gdy Związek' Radziecki przys·apil jo rekon· 
sui.:.k.cj. gnspo.:!ar-: ~ ij. a szc·-i&<g )'.ni~ 'ie re:tli· 
zi;:cj1 9ie1 ws:..ego. plonu p•.qcic letniego Pro
b "ln.. ten by! .ymba::lziej '>c.:lący p.-.nlewaz 
R•~Sj":I cc..tska nie cyllrc był.:- n:tjb'lraziej ~a

c lanym k;ajem lecz ponadto 9P.ogralia 30-
St'.'ud.:i, ~ze. teg'l kr..iju była 'UJ.:,ełnie n1eracjo
D..;Joa i wa i1iwa. 

wydo"-ycle torfu. W tymże 'lkresl, będ1ie I noszą 35,6 mll!arda rubli. 0-:zy-ł.iłcle, te ::en- Na Kauk::rzle. obok dahzego rr ZWOJU prze 

zbudowanych 1t'lka 'nowycł. ele 1·tr1.. wni o mo· tra'.ne miejsce w .ych lnw„::ty.:::ja"h zajmuje myalu naftowego pow.otauie w Baku ':lu~c- •..J

cy 2 miliardów kihwatów .. 17ydat-1ą rolę :-,ą. Zagłębie ~~uźniecki\3. Na Sybe ·1 bedc, 1ów b1yka uu cila potr~eb p1zemys u .i::.rtoweg:>. 

cie; tu spetnial1 dwie now.:-.:b·Jdowc-ne elek- niA:ż ?;Ludowal)€ fabryki s~nl?iyczr Jge> pall· v: Gruzji będzie ib1.1dowan·J lar:ykc ilOID.J

tr~wuh wcdoe ra rzece Wc'-iz• ; O:::, W .ym wa Flbr1·ki 3( me, :hl·dów · ~dą -..• udow:xoe ch<':•ów Buduj się tam r"'v·n'o:ż l."-kllow.itę 

z~ central rym rejonie wzm::rc·1.11 się i oazq w tym rejonie, by Syl: 3rlę m pctrzyć w. Wl dną. Z tego wynika że ·~ czw'11t~j ... ;:i„cio

met.Jiurgic;;ną. śrc.,lki trar sportu P•zewidzir-'-' • j&st takze .atc'e geografio g Jsprdarcza ;t lnc w 1edn·1 

Centralna !ksja posiadrt st unkowo du
~n; pr<:emysł, 'ee. zupełme _.f 'vr lny od ba
'/.7 sur .JW::ov c i źró-leJ pali·ł•a Do mosklew
sbch fc..b1yg t-=kl:t7lnych bawelnę prz~ wożo· 

n11 z oaleg:v'.'h 1ejonów A~,i Sro-:!kow .Jj. 
C st·N rzPniu nato,·,.ias1 p•<:-emysłu włókien· 

mc.'!:eg_ w kraia::h Azji S· ;rikcwej iub na 
K. ukazie r:iowy b<[ć ..iia n.:iglo, p<'ni9 •ż 

byi.~ . .:. ~prz ·~ -:zne z intere .J .. i krb·yl.antów 
t( syjrkich k!hzy widzi"'li • dzl"' nicach 
o ludJ:1o{;ci oiar~.syjsklej jecvr.i,,. d C'atek do 

N.., półnc~-,r wydatnie .:>:::v•'fa się prze- ·'.>udownictwo n">WY-h dróg ko &t"WY :b (p.Jsu. ' podstaw WF.echqronnego rozwoju sił wy

mys· leśny I paplerniczv. a j&'.hc.::zcśoi& Ple· dnie.iwo sybe•yjska kolej). ·o:k równ:eż ele!c· twórcz~ch 1SRR. a -tym san:yn. W'!:;; • .:icu"-•·ia 

czerskie Zagłębie Węglowe tabezpfeczy cu· t1 yfikacja istnlejącycb m~g'Ftra:l. zdolrości obronnej · Ol'lszego ws::bodnlego ~ą

tq_pólnoc w węgiel. Budowa· :tyrirosta.jl w Azl'. Srod!;:owej w stada, co s'?c'?ególnle powlnnv or intereso-

Na Uralu sieć kl..:1:fowa b7la -' ·tychczas okresi 3 czw .n1ej pięct'.>'atkl trdzie przep ·o· He ć. jakc pai.st wo sc. '.uszn.cze. 
słabo rozwln:ęta; wobec tego '''W"f )ięcic.lat- wadzona na bcrdzo dużą 1tGl'> K ... ~:ywacja Pon'tllto cz -•orta pięclol..it t·.J lesl du~ym 
ka przewid:.ije wydcrlny ro-:;i.yćj k'.>l~jnictwa i bcV1elny i hodowti bydla •H.J:..I· li...>n.)'nuo- krokiem naprzód w dalsze; u: Nida.:-1· za;·>

v: dużej mi3•zE' elektryfikację i. ·rana ;;irzy iedr:1..czcsnej ro~bt'-•CWle pr.oemy· ~onia ,JOSfJOdarcz-o~ J pos;.cze~ )lnyC't dzial-

lu\ eJtyc,e na Syberii I na J"I 1 ekłr Ws:ho ''U ciężkiego, który tam µ-::-wi:tal i iozwiną! 111ic. 
"'~ie prellmi'1owane H nowej rł do Jatce wy· się zwlecze za po :.czC's wo'11•·. c;, "')IJt~l .'1Sm 

'2 4 

ee. 
. p11em7sh.1 ros·,- :ikia:;c-, skqd m 1~na czerpać 

lenie su10w::e i jeszc.ze b,r~ '.l:bj tanie:; si!ę Do ksiqżk! która nas zainte:·csow, la .tó· 1 Trudno jest sprecyzować jaka ks:q7ka !es• t Dążeniem L qi Kc!::let I.Jet udo:: ion!e 
rol,oczą. Zja>•l,'l]rn t~ bylo . , wsze ,hne d'a 10 pozostawi.a w ILyśn i sez.::u g: bok! 'ad napuwJę dobra Róznycb ludzi n'e:esu,~ książek kolsiecie prc:::ujqcej ··. s: nz~nle 

, - możemy z:.wsze pc.wróc. · I często wra I różne spr.:. wy. Pozio.u .ny słowy czyte.nika, księgozbioru f. .zy C:mtrali (Andrzeja •. „ ~z 
wszv~"'.ich prnwie gałęzi przemydu Ro"l' c· ''•Y ..:o c..obze1 .:s1ązki w;;t P" I .ie 1e wy1obięoie spo~óczne w _n .11.l, .w k\ó. ;h utworzenie bibliotek Wf,.:1.rownych, l...ć~e tę-
corsk1e1 lu I cz'{ ·: . / powtórnie ro-uraioj-:c jq ęsto żyje Io wszyslko ma wie„ i v. yw na do- dą wymieniane między oc::c_zcg.);nymi 1.J-

Stan talti oto tylkc ujemrle W!J'yv•ał ;ia lepiej. c;dyż umysł !' sz się ,., >:;ł<';:..ii, „ ~) -ia j' bó1 ksiqiki t:tćrq chce czy.c-ć Y iążl kló- łam! Ligi. 

r,.o;wój prz?rn · slu, lecz -='Slabiał zdolność ' wi:.a .. nau-;zy.o. • . . . ro. zmusza d~ m YE_le:-1:1. którą p::mil 1tam·1 I Są fabry!d kt6ro dbcenbjqc p:lrzebę c:-1 
r • • • • ' !Jose do.Jl /Cb ks1q:-ck I 110 5 C-Y~Clników I ktorq z przy1ernno~c1q zn." bl<i!Z my do 1 . ' -· -· . . . 1 ~ 

obrono kra1u To ez gdy p11e«ł'.1li dccy;ło- tycb ksiq .ek - ŚWHldc~ :i o ku. rze n.:ucdu rą!d - est niswa:pll·. . ksi,,ż!:q dob1q. I te_ met wa, siwo.~' •Y b~b. ~· ....... 1 d .a • .ow.:li 
ć · • d . R „ 1 · · • . . , I · kow. Sa to lednak nHucznc jask6·ki k ... re 

wu · o rozwoiu gospo ar cz, m osp .'lbiykan· Jak dalece c:!ocemc 1 ncs1 w ~ov. le .vp. yw Powna czoó; ko' · t ma Z'.lmi'cv; c. '11 '-, . . 1 „ , .1 d · t · b 
Ir i · 1 . ksiq~ki n · p 1 1 · ś 1 d · .., . wiosny me czyi. q . .., a zara zeraa -J o-

c wasi '.l iacion .I ne:go rc-r.:1en::~' r.ia go- ~ 
1 

a .ui;nys Y ? a rnw w a czy r. ~J: f czy lania ksiqżek bezwarto. -::.io wych 80 jest :ączce rzuci'atym hoE°.o ,..:,10 cz:onkiń •; ::ri, a 
spodaicze00 nabiera zup:lł i ' innego CiS· ~;.z•~zg.ę<.lm~1sz<'. wofna, .~··~an;i \'o,-skie1 j w obieg•;. tysiące. k~iqż: ':, PO p~:: .:::~ vtaniu 1 streszczajqce"' się ·w s'o;·wch:: „Ksiqżl;ą -w'.a-
pektu. . . 119;riz~ik: O.Kresie o upac)l memi.~ .. '-l po k~órych .. ~Je abs_o .~~me ~ .e. P. ;.).; ..t1e. Do .1- sr.q przeczytano tu. o :ii e. u ·-.(ku inn·;::h 

. . . „, . . ·" •r ~ , • kich ks1q3ek na.~zą pow1esc1 I ror anse .pi· I kobiet". Będzie to wi::ia do no·.vej. z ··''ld":l-
P1en1sza plęci:>Ja ,ka wy. 1 :ra ocd tym _Ca o - ::t1;py Lią-ck s:rc.zywano ~-:rk na)- ~one czą.to zup3;n1:i bez laleul , 1 a obiiczo-. nej własnym iJrzemys·em 'b'ioteki Będzie 

w·· g'ęd~m jako z..:r3adDicze radcmie maksy- I wi.ę~szych prz:~~ępc~w. n~, . 'J!~d<>'. na 5 . s. ne na sensac!e I łatwy zarob~k 1Czyta ,;ę je 1 to z i..orzyi<cią dl ogó!nego ~ ·. · 
m ·'' ne wy'•orz,•ctani·e t~ I d I Wy ... tarczył nc ·~-t ty.u!, k.o. · s . me pod o- le!cko i równie lekko rozwbwa si"' c ni·h I 

V •• , .• • po n!C , u g )EpO ar- b I b k . . k ., ' . k i ki h .., - J L _. I 
, a., a y ·sic;z ·::i znu.a z ' ; 3 cg ;; : wspomni"nia • e„::a:„cw czev1a • 

C7ay wscL.~·c'r.ich ot:sza,ów ZSRR .nzwoiu · b!b.iotel'. pub' iczne;::h, a ... avrnt prywatnych ~ ~ . · ., '· . 
gcspodarczego zacoft'riych rF>Jub'lk r.arodo- A:..e taka jui jest natura lud-!ca, ie to cz~· •1? t~k.le_ ~liz~\ 5~· od;r .cz~su .. - tq ka!e· ,----·---.--------------
VI c.ściowych. Pierwsza pi'l-l~latka tworzy go się zabrania. najlepiej smaku;3. gor'.~ aiq~.e ook 3 .a u,. w,1a o~ionać si po.e- • •1 1 • dz· 

. ·"" . F'siqżki, bądqca 0 ~ indc 3 _ „ dzh. o, czn •. -. pov11~no s onczy "'.y.c-:.za nnym 
d.ugq bazę w:iglowo m'3t-lurg1c:mą na czytali wszyJcy. Czvtano z wi::':..im z:iL~ere- ko~iet~,m. k.óre ~ togo rodza!u l.ekh.~r~e gu- i 
w 5 cllodzia . , sowanbm 1 po:tr!ctyzmem. na· ,nie. stuic;i. 1 eby zyska./ na czyta· !~siq:.1e>( '"°.;u I . . . 

Druga pięci0latka stworzy la nowe ośrcd- Są ksłążki takle. które r.'-dy się nie sta:ze tościo':'ych. - P1qtkowy koncert lilh'luno1 : .... zny p·1y.iio 3 l 
k' technicznej rekonstruk ·ji go- <l i,· 1 jq. Zmieniają się stosunki sp,.,!eczne I ekono Ksi~zkl odpowiednie l nie łatwo fe.! ';r;:xz zapowiedzianą już dawno Jtr..akcję - i:-ie1w-

. . " pe ~r~i miczne, ale idea, zrodzona w geni::i'nych u· ~ncrlezć_ Znlszczcn.o Ich z~vt wieli:. aby mo- sze w konanie konccriu !o·tep:anowEgci Ta-
vnmacniała powstale wazniejsz l ś1,..dk1 wę- . mys~ach poetów wiesz:::zów, p mrzy, którzy j zna by.o w krótkim czas;a ·,, ·dac ja pono- Y · ,. 
glawo-metalurglczne i budowy maszyn. I ~yp1zedzali swą epokę pozc ::taje wiecznie wnie. I deusza Sze.1g~wsklego. T:ud ten •\·ziąl na 

'l'rzecia oiąclolatka wniosl.:i ro...iu'że n'lj· zywa. M.:iżc~y. si-ą0gać zav.:sze d? boq_at ... j \ . A <:=.zy\~'D:lcy chcq ::z".tać t ~zek::rjq z. nłe- 1 sle~!e .znakomity nasz pian:sta, Stanislaw 
istotniejs-e pnemlany w ro.:- i~" 1 j skarbnicy po.skiaj 11.eratury i uczyc się 1. po cierp iwos.::ią n wyd ma chocbv w n:.;skro Szpma.ski. 

. . ~ zczc.n u gq- j glebiać n:zs::q wi::dzą. mnkj::zoj formie do~rych, p--ula~„;ch ksiq- ( 
spodarczym, u:ze::zywlstnh1ąc rozwój kom- Xob!tita \ako vr„p!> ,budownlczy 0 i JC!ZO ie' te~{. \ N\e \es\ n.ee-z.o, \o,\wq uc· 'ft'\~ c\'.c: ':\. Y :?O· 

p ' et v·y z.asadniczyc.h tej·,: vW go::pcdar- O•r ;·,,zny - musi kształcić . ię, t?~ 1µ„.11h.': ZSRR tozwiqzu)e 1roblem czyf3~nłctwa bieżną analizę raz usiyazaneryo dzbJa. M::>ż-

czych ZSRR Ozna~zalo to, że roszczególny ! b~a!:i umxs'o"".'e, . sp::>wo~owc:rne s~acjalnyml przez wjcluwanie ma::owa kslci:ek -:ip~.ll- 'na tylko zanotować mażet.la cg jlne. Utw61 

j . I warur:kami w 1ak1ch narod si~ zn •1dc.wal. nych. , 
re on gospodarczy slaje su~ samowystarcza:- „ wyszedl spod pi.:>r l wytraw; .,, k< mpozyto-

ny moż-e zabe.pieczyć się ··•e wla~ne pali· 11 1111 1111m.::cm1111 1111~1111ari:c11111SE?D1111a:::;:::a1111:1i:;:i:mmsi:o::::n11111:mc111111 l/llltiZl:llllllll:l::::Zlllll!Clmll ra, utalentowanego i zna! .c0 go śwbtnle 

WO, m.::rteriał budowlany, !)J.Z mysi chemicz-

600 
_letn'ltla nlca' r.sza wa SWOje rzemios!O. l{once~I jt3S' bardzc elek-

ny produkcję przemyslu lekkiego, produkty _ tow~y, posiada bogatą hcr.m·mizację ~w!a-

go poaarki roln~j itp. Tym ramym trzecia szczą w przenikaniu się w.-ajer n;m ·artii 

pięciol:rtka faktycznLe zniosl'l P'"'dział na re- W miejs'.:iej galerii sztuk : ·-.stycznych w ' wiem nie ty'ko wrażeń artystycznyc'\ lecz j orkiestrowej i f'"lT!c._ łanowej. ~ynamt!..a czie-

jony prz~mydowe. i rolnicze z ~zasów przed- ł.odzi, otwarta została zbiorowa wystawał wrbudza g'.ęboki żal ::a ni"w. :>wiedzi:xnym ła, -~iekaw~ operowanie tenatam!, a n!.e jego 

rewolucy1nych. Miało to kolos · :ie znaczenie prac znanego artysty m::darza Bzonislawa · pi;ko(;'m, w tak bc.rbarzy:;.::ki ~='osól:. zbur~o- tre<ac emoc1onalna stanowią o wartości kom-

w czm·ie wojny z Niemca li. Nie do pomy-1 Kcpczyliski~10. nej dzielnicy. W:. I pozycji. Nadmiar tego toizaju efoktćw u-

ślcnia byłoby prowadzenie wojny, gdy Nie.n- W s!u Yilkunastu akwarel \eh i autolito· · . mniejszy! walory treści u -~ucl0we' Cqść 

cy okupowali rotężne pcłade kraju, bez · grafiach przedstawi! artysta i::rck, pi. no i Lonn p~~-".a!!lllli'!Pnak' trzet:ia w tempiC' mazurka n:jł..Jtwlej trafiała 
samowystarczalności pozostałych dzie~nic go I bc.gactwo architektoniczne nieislniej.:;cego już . .&!. .ui ..... oii»l'ov11 do wrażliwości s~u::hacza. 

sp~~~r~z:i:~·e _pięciolatki te zmle:nl!n geogra-,1 Odl~ei17s_zsatardezgi'eo·.nM1ciaastwa.aTrsazanwajys,tc. dzasziertJ.eagjupiąlka-t u·ecytatorem. akadema p .M T I Stanisław sz.pinal;~i by! ie' .'tlnyn- odl"NÓr 
fł p .. . . . . . • ~ cą trudnego dz1ela. ooało l..to tal~ l ..>trafi po-
ę go~_t>odarczq .z~Rą, mog:J po~'uiyć cyfry, jest ulubi<mym źródlem tematycznym a .ysty. 0 akademii picrwszoma1owe1, uświetn.one1 I kcnywać karko!omne txudn~ści technlczno-

ih.stru1ące stopien I tempr. '.l;nzemysłowie- Nie pocią -ra go rzeczywist<'ść, czy r:cwe prą recy1aqą W!ac.Jysława Broniewskiego, odbył 1 . j k' 1 . . . 
i f h "' si,ą w świetl:~Y. Pa~stwowego tvbnopolu Tyto- ry miczne, a ie ~zęs o .po1aw.a1ą s·ę w mu-

n ba za~o anyc pod względ:H! gospodarczym 

1 

dy malarspe - jest pod ur ,L:'e:m wieków o- n1owego obc. od pierwszej rocznicy wyzwole- zyce nowoczesne). Szpinal::'d doskonale pa-

o szar ·J:-''. ~d r. 1 ~ 13 do 19(0 produkcja p•?:e- wianych legendą przesz!oś~i. tego 1odzaju .1ia rv.;ki i t•Jropy ze szp0nów h:tlerows<!ch I ncwał nad paxlią fortepiar: '>Wą, cz1;wając 
m.ysłu cięzkiego na Uralu, S7beril I Dalekim nastrojach wyi.ywa się caiko„11cie. Ma to bestii. Tym razem w części artystycznej wy- j( dnoczcśnie oad <1estroj:mb...i się z orkies,; 
v.; schodzie wzrosła pi·ętn~&c!e razy· ·• 1 · . ·tąpił poeta Leon Pasternak T · I h "- • a w -·Cl.· lP-dnak pewne u1emne stron-c - W"t,·rarza bo " , · ysiqc S UC a- t N b' ' r' • k · ; t 
zachs' ·nie w tymże okresie d d · ś i d ' · cz.ow . c!1c_i~.ie w.c:itaniato w serca muzykę j rą .. :x is us.ysze lS:ny w · Y on, n u . e~o 

" : zie c a wa 

1

. wiem c:zęstokroć monotonię, uwvdatniajqcą ·tow 1 w1711 po~.y, zawartyrh w utwor·-ch pianisty bardzo ciekawe ' t"n:atyce 1 1ej 
rc.zy, w Gruzji dwadzieścia Moś• K' „ J I 

. „ . . • J c razy, w u- się zwlaszcza w retrospekt:r ,,!„znyw prze- K0--.~", . fJ·c--• ·t" i .. \A/ars:mvsko!e sz,:isse". rozwiązaniu Adagio z So:r.a:iny Kasserna, 
giz11 st~ r ię:d.z!esi~t. t~zy razy, .0 w Republi-, gląC.zie twórczości, je.kim jest wystawa. Przemówienia okolicznościowe wyglos'li: oraz popularny już dziś „J:t~z ' Szeligowskie-
cr Tadzykskie1 dw1e~c1e dwadzieścia siedem , . przewodr,i_czący ra:Jy zokladowej Bigosiński, I go. Kompozytora hędqcsgo a sali publicz-
razy. . 1 Z oglądanych prac Kopcz --skiego, zwra· p_rzedstaw.ciel P.P S. ob. Pudlarz, przedstawi- . . ~ . 

Nowa . i i tk I i tają uwagę z mot1wów stc.romie:jskich star)' ciel P.P.R. ob. Ządło i zawsze gorąco przyi- ncśc okla~k1wc;ła <Jorąco. 
p1ęc o a a w swe p erws?1;;j łozie d · . h · · „. · 

stawia sobie za zadanie odł:udowę gosp:-- .:;n:1 na ~yDakac • skl,~p1k _t>rz: . ullcy , iwne1 mowany przez zgro!11adzonych mówca, <;zło- Orkiestra wykonała IV Symfonię G'.azuno-

darcz d I d 
- . Jm.nt Starego R oku i r ... u Krzywego nek rady zakładowet ob. Wasiak. 1 b i t _ . . . i i 

ą o poz omu prze wojenn0go lecz a.:r- , . . . .. Częs·c,· arty~tyczne·1, rozpoczęte'1 recytac·1ą wa, pe. ną aiwy ns rumG .lee .nC', c..two 
. . Koła, wimo:rma Fukiera, lrc '-,imcnty ·u.icy Ry- · 

stępme ma ona w pierwszym rzęd7. .; iealizo- . . „ . . Pastor~aka, dopełniły na równie wysokim 00_ 1 wpada1ącej w uch:> melody.d. Orkiestrę ;>ro-
•· ć . k 'b _. . . f , cerskie l. dom pod „Orłem :t l 1wne:j, piękny zi'om·e d k . Ch d f · w d 'ł 1 1 · · d 
.va Ja na; ar ... „ie; e e . .-1yw:ie n.zmieszczenie . . . . . . . · pro u qe muzyczne: o or ( or;e- a zi w zas ępJ w:e r.a {Sponovranego 

d t l k . I pastel zimowy pod worze Gizan~i oraz .;wie- pian) C7ło 1ek rad kł d · G I 1· · d G 
gc·spo arcze, .. ma symalne :-bli>~n; 1, 0 ,;rcr' . . . . • - 1 Y za a owe1 o c sp1ew1, yr. 5rzy.'...skfago m~odv. -do:nv kapa~..nisir:zi 

. · • . ·· · ~ tny w wyra:ae i realizmie )'sunek, rzodsta- kwartet smyczkowy adeptów konserwatorium! Jan Krenlz 
kcw przemysłu do baż surowcowycłl i re1".:i . t' F d P d k P I · 
r . k „ C 

1
. w;c;1ący charakteryslyczny typ ~·c:rc.rr:iejski - e or, ara,( ows ·i, sal i Wiłkomirski. 

·~W 
1 
ons~mc1i. zy i .nowa pięciol 1 •n stu i wreszcie obronr.e mury średnio"ieczne Tko~ prod•;kł1i i przemówie11 pogtębiato tło, Możemy stwierdzić, że .K~e:r.·~ ~-nbia się 

W:'l l'Weshę •"'.Ir'vwama op. teks~··.r.-ye·l:! iq · „ na, !<?rym rysowaty się sylwety artystów I na coraz p?ważniejszego mt•zyka. Widać 
p1zed rekonstrukcjq. . d PPS · PPR 

bryk tam, gdzie !esr Ławelna, wei w !u:, le:i· mowc?w: szlan ary I , rozp'ęte wyraźne opanowanie prowad::o;ej ko ".>ozy-
pizyczem fabryki będą b ·do,...ano w łych Do najciekawszych prac "'lależy autopor- wzdłuz gustownej dekoracji świetliC)L P. M. T. 1 ej i świadomość artystyczn:·::h ce!ów·. Ru-

z•t .mem:: , g'"'~ie ie pro;;ukcj::r jest po- 2 z::. "'T-:-'. ZA ROZl\lOW1" T':"'' ._.,NIC'"' .• ' c y yrygenta stają się coraz bard<1i:;ij p:yn d . . . h _, . . h _. tret, or.::rz portret syna artysty, zdolnegc. mu- I h d 

t · K 'd bi'' . zyka, zam'.>r•lowanego przez Niemców w 1942 _, - .., ~~.- - .•••lt i 
•::0m.:t. az a r·i;.u i:ca musi m.ec w~asnq. ne zdecydowane. Czasem Krentz de.wa' ię 

bt1Zę op::rlową, ::i ::wlaszcza elektr;) ene>ge- z. w Majdanku. . Dyrekcja Okręg'.! Poczt i ':'clegrafów w ł.o- unc ,sić swemu h m'):nameo·i 'Wi, wprowadza-

lyczi.ą. Ukr:xina z:~i;; mia!a do!y::.ic;o:a,,; wta- Wystawa jest nastrojową przechadzką po dp~zi "'zzwl'r~i::.:i puwiaTgę,aibż w myśl latn·fy ~stalonc-j I jqc zbyt szy::kie tempa. NaJ:'-1 iej wypadły 
!me pro u c1 s•-.c'lrćw tłansport >wych, wo- I arszawie z e1 me: ow:11czym1 ::a ą · dzi mog.:i p:ibkrc:: od osób 

1 
.„tro;..._ ·- za „ reludia ?.iszta z prec1zjc; opiacowane 

.b"c :ego w okres e obecnej pięcio'~tk: zim- kami - śli~zna akwarela, pr-:edstawiajqca korzystanie z ich telefonu opłatę nie wy.:._.;ą przez dyrygenta, który pr:». dził je jUŻ w 

1 d k .1 . Stare· w · j · · 1 · · k 1 - •• -· . . onenct na ere:r.1e m. Ło-

1 
p . „ . 

duje si~ vr Dniepropie: ows)(u - ~!ęźną f.:.:~ry- ostatnie chatki nad Wisłg. pa~ac prymas ... w- niż c:!wa złote z- rozmowę miejscowq. swoim czasie na poranku. 

kę tc.rrtJochodów. O::.l:udowany t6wn1~.~ bęcc:iE; ski, charak\erystyczny Pociejóu, :t-odnórze To sa_mo. dotyczy '.lbonei..:5w III kategorii 

1 
Przy okazji stwierdzić nal3:i::• pod adres':lm 

u 1; 1 przemysł u "I\1::.zów sztuczy~ch, któie popularn~j Dziekanki i inne. . na prowmCJi. sp.:żnio:jqcej się publi::znoi;~i, że k::>i.'E: czne 

<.:v1yc.bczas prz7w<.żcno w duż~i inlerze :: Natomiast z ruin Podwala w 1940 t frag- . Po~ieranie opłat wyższych niż dwa złote. jest podporządkowanie sl<> pt>wnej d 'i-
F D t i-. ł b 6 ' t I t' b · l W' b 'j l Jest niedopuszczalne " YSC/p. 
c~J'- o yc„czasowq s a o~c1ą ca11 r.:x ny-::o ~--n ow z urzone1 u.' 1erz c: .:e, r~e udało · nie koncertowej i niew,h"dzenie na s::c?ę 

rt·:c.nów Rosji był bt?k opalu i d1a!13go się. wydobyć artyście. grozy 1. trag:zmu, w POC!';OV"' zr;.:-_i::o~E;: LC7NICZY I ,v cz::isie odbywa;ącego się k'.>n::extu, zw:a-
czwaxty plan pię-.:ioletni przewiduje szczeg6" s.ikicach tych przewaza pogc.cna pastele· · szcza przy tłansmitowaniu , . rzez rad'o 
łow.:i rozwój p:zemyslu opało-,~ego. W pod- wość. I Z dniem 5 marca _b. r. wprowadzc ~v został gdyż wp·ywa to f 1 1 . . - db~ó i . ' 
moskiewskim zcig;ębiu węg!owym uru1..hamia 'Wystawa Kopczyńskiego. s• :·now'ąca prze d~ obiegu i sprzedazv znaczek poczto\. y lot- ' wiac już 

0 
prz l a ni.e n_ 0 

• i r,t- n - mo-
. . . . . mczy do op'at przesy'ek lotniczych wa t ś i · erywamu uwa .:• w~zód 'OU• 

się 65 nowyc':. kopaln o ze.o rcści wydo.:.y- gląd bogatego, ' wysokiej kal1:irze dorobku 20 zł. R,- ~ek znacz~o::r Przedstawia sra':n~.

1 
bliczności zgromadzonej n:x sali. · 

cia l!l,!l milionów ton wągla. -~zzast>i 1ównioż 1 a1tysty, godna jest obejrzenia. Dosturcza bo' lot w locie nad Warszawą. 
Sigma 

• 



Nr. 133 CŁt:)S ROBOTNICZY Str. 1' 
·-----------------------------------·-----------------...... -== --------------------------------------------------KI N A 

„POLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 
Film o światowym rozgłosie „CYRK" 

„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 
Film produkcji amerykańskleJ 
„DR. KILDARE". 

„WISI.A" (PrHjazd 1) 
„SREBRNA FLOTA" 

„BAł.TYK" (Narutowicza 20) 
„DNI I NOCE" 

„GDYNIA" (ul. Przejazrl 2) 
,,KAPRYS MILIONERKI". 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
,PBA WO PROFESO!Ul LINDSEY A" 

„Wl:.OKNIABZ" (Zawadz1ca 16) 
,MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ". 

„HEL" (ul. Legionów 2-~ 
,KAPRYS MILIONERKI". 

„ROBOTNIK" {ul. Kilińskiego 178) 
.GRZESZNICY BEZ WINY". 

„PBZEDWIOSNIE", {ul. Żeromskiego 
74-76) „SKRZYDLATY DOR02KARZ" 

„ TATRY" {Sienkiewicza 40) 
„LEGIA HONOROW P.." 

„REKORD" (ul. RzgowskG 2) 
„POD GOŁYM NIEBEM" 

„B.n. JKA" (Franciukańska 31) 
„MUZYKA I Mlł.OSć" 

„WOLNOSC" (Napiórkowskiego 16) 
, TRZEWICZKI" 

„ROMA" (Rzgowski.I 84) 
,ZBIEG Z SAN QUENTIN". 

„ZACHĘTA" (ul. Zgierska 26: 
,,DWAJ ŻOŁNIERZE" 

MUZA (Ruda Pabianicka} 
„SWIA T SIĘ SMIEJE" 
„ADRIA" ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SREBRNA FLOTA". 

„SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
„PO"IEDYNEK" 
Początek seansów w dni powszed

nie o godz. 16, 18, 20 - W niedziel~ i 
święta o godz. 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Hel", „Adria", „Przedwiośni " 
't „F.oma" rozpoczynajq seanse o pół godzi
ny później. 

Przedspizedaż bUet6w do kl.n: Re'koid, 
Wolność i Roma dla czlon'k6w Zwiaz'ków Za
wodowych (zgłoszenia zbiorowej zgłaszać się 
w Radzie Zakładowej labryJcf Geyera (Piotr
kowska 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia .iatłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 
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MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Otworte jest dla zwiedzających w dni po· 
wszednle z wyjątkiem poniedziołkćw od godz. 
11 do 17, w n:edzielą I święta od 10 do 13-ej. . 
HOWA WYSTAWA OllJłĄZOW W MIEJSKIEJ 

GAJ.E:JUI SZTUKI 
W Miejskiej Galerii Sztuki otwarta zosta

ła wystawa obrazów Br. Kopc:zyńskiego pod 
tytułem: „600-letnia Warszawa w Przeddzień 
Zbrodni Niemieckie\\ 1939~1945 roku". 

Ml::JSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w toozi Plac Wolnoki 14 jest otwarte die 

zw:edza ·qcych w dni powszednie z wvlątklem 
pon 'edz ialku od godz. 11 do 17, w niedzielą 
i św'ę t('l od 10 do 13. 
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OFIARY 
Na sieroty J'O tow. Zakrzewskich Zł. 1500. 

(tysiąc piąćset złotych). 
Na sieroty po poległych milicjantach Zł. 

2.500 :dwa tysiące pięćset złotych) złożyło 
Koło P.P.R. przy f-miie Gampe i Albrecht. 

CIEKA WY CZWARTEK ,,CZYTELNIKA" 
W czwartek, dnia 16 maja 1946 o goa:z:. 

18·ej w sali odczytowej „Czytelnika" odbę
dzie siei ODCZYT d-ra Stefana SURZYCKIE
GO p. t. „SYTUACJA GOSPODARCZA 
POLSKI". Ceny biletów: zł. 30.- i zł. 20.
dla młodzieży ~ czlonków Sp. Wyd. „Czy
telnik". 

ł.ekarze 
Dr. med. E. Mikulicz 

lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalisto w lecze
niu dziąseł i jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 

tel. 144·45. 

Obozy wypoczynkowo- sportowe polskiej YMCA 
dla młodzieiy pracującej 

W ciągu czerwca br. Polska YMCA pro 
wadzić będzie 6 obozów letnich 0 char Ikte:· 
rze wypoczynkowo-sportowym, które w 2 ·ch 
okresach dwutygodniowych obejm,.. ponad 2 
tysiące młodzieży pracującej do lat 17-tu. 

Jeżeli chodzi o okręg łódzki za:n .e12:one 
jest prowadzenie 2-ch obozów: nad ?i!l ''1 kc.
Io Sulejowa i nad Lindą (Gro~nlki) dla kil
kuset młodocianych pracowników m1szsgo 
miasta. 

Zapisy zarówno na pierwszy o!ceo; '.od 
1. VI do 14. yI) jak i drugi (od 15. VI uo 
28. VI) przyjmuje Sekretariat Działu Chłop
ców Polskiej YMCA - ul. Moniuszki 4 a, tel. 
142-14 i 153-77 w godz. 10-12 i 15-18 tylko 

do 15 mała włącznl'3. Wpisowe zł. 200 + kosz
ta podróży. Liczba miejsc ograniczona. 

• 
W związku z trwaj-. -··ml przygótowaniami 

do akcji obozów letnich dla 1r_łodzi ~y szkol
nej w ciągu lipca i sierpnia br. Polska YM:::A 
komunikuje, iż II-gi z kolei bezpłatny kurs 
dla przodowników obozowych rozpocznie sią 
w najbliższych dniac~ . za.,.,isv kandvdatów 
spośród młodzieży akademick'ej i u_ -ni.Jw 
starszych klas gimnazjalnych i licealnych 
(powyżej lat 17-tu) przvlmule cod-":-·:.!:i Xie
równi:; Działu Chłopcó-.Y' w godz. 10-12 l 
lS-18 w gmachu YMCA, Moniuszki 4 a. 
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Teatr. n1uzgha i sztuha 
_ TEATB W. P. codziennie o qodz. 19 .in. lS TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

komedia Fredry ZEMSTA z Józefem Wegrzy
nem, Jerz--:n Leszczyńskim i Władyslaw<-m 
Grabowskim, Tymowską, Gór.lrkq, Borow
skim i Boguckim. ZEMST A przekroc~yla już 
liczbę SO przedstawień przy widowni zu -.,i. 
nionej do ostatniego miejsca. 

TEATB POWSZECHNY TUR codziennie o 
godz. 19.30 arcyzabawna komedia Moliara w 
przekładzie Tadeusza Boya-Żeleńskiego 
SZELMOSTWA SKAPENA z i.: ~ziałem Jacka 
Woszczerow!cza w popisowej roli S': 'ena 
oraz Czengery, Mrozowskiej, Puchniewskiej, 
Łapickiego, Łapińskiego, PC' -?wskieqo, Woł
łejki. Reżyseria Wyszomirr~iego, dekoracje i 
kostiumy Axera, muzyka Mierzejewskiego. 

TEATR NA PIĘTERKU (Studio Muzyczne Trau
gutta 1) codzienie o godz. 19 min. 30 świetna 
komedia Antoniego Cwojdziń.- 'ego FREUDA 
TEORIA SNÓW, jedna z najciekawszych i 
najlepszych we współczasnym repertuarze. 
Nieporównana qra Romanówny i Kre~zmara, 
jak i sama sztuka jest przyjmowana entu
zjastycznie przez publiczność. 

FREUDA TEORIA SNÓW ukaże. się futro 
po raz dwudziest- pbty. 

FREUDA TECll!A SNÓW 
NA POMOC ZIMOWĄ 

Całkowity dochód z dziii'iejszego "rzedsla· 
wlenla komedii FBEUDA TEORIA SNOW w 
wykonaniu Janiny Boman6wnv I Jar- ::,-e::z
mara przeznaczony jest nil POMOC ZIMOWĄ. 

KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. 
T. U. R. - Kopernika 8 - Reportaż 
z Czarnego Lądu. 

„OSWIA TOWY" codziennie o godz. 
17 i 18.30 w niedzielQ i święta 15.30, 
17.00 i 18.30 wszystkie mlejsca po 5 
l 10 zł. 

„W1KTCRIA I JEJ HUZAR". 
W sobotą, l8 b.m. o godz. 19.30 premie

ro doskonałej operetki „Wiktorio i jej Huzar" 
z muzyką Pawia Abrahama. 

W roli tytułowej wystąpi primadonna 
:.cen polski:ch i zagranicznych Elno Gistedt. 
Udział bierze cały zespól artystyczny, chór, 
balet oraz wielka orkiestra „Lutni" pod dyr. 
Wł. Szczepańskiego. 

Reżyseria: K. Dembowski, choreografia: 
J. Ciesi:elski, Dekoracje: J. Galewski i E. Gra
:ewski. . 

Bilety wtześniej do nabycia w księgarni 
iJ zy ul. Piotrkowskiej 102a. 

SZTUKA JA' JSł.AWA IWASZKIEWICZA 
w iEATRZE KAMERALNYM DOMU ŻOŁNIERZA 

Codziennie o go ·z:. 20-tej ;:m.edstaw. nowej 
ZO·ej nowej sztuki Jarosława Iwaszkiewicza 
p. t. „Stara Cegielnia", jest to pierwsza w 
powojennej Łodzi polska sztuka współcze
sna. Akcja toczy się w czasach okupacji. 
UC:.:t.iał biorą Hanna Bielicka, Janina Darczew
ska, Wanda Jakubińska, Jerzy Duszyński, 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks żu
kowski. Reżyserował Erwin Axer. Dc:"oracje 
- Jan R·•bkowski. Kasa czyn ... a od godz. lS, 
w niedziele • święta od godz. 10-ej. 

PAŃSTWOWA FILHABM'JNIA 
W uiątek 17 bm. odbędzie się Wielki Kon

cert Symfoniczny. Oyrygować będzie uzdol
niony kapelmistrz Filharmonii Bałtyckiej B.h
dan Wodiczko. Jako solistka wystąpi utalen
towana E..l:rzvpaczka Bronisława Rotsztatów
na, która wykor: :i z towarzyszeniem orkie
stry koncert skrzypce .. y Głazunowa. 

Bilety w kasie kina „Bałtyk", Narutowi
cza 20. 

Centralny Zarząd "rzemyslu Włókienniczego rozpisuje konkurs na opracowania 
skryptów przedmiotów zawodowych dla ku~sów . mistrzows~ic_h (przędzalnic-Hgo, 
tkackiego, dziewiarskiego, tarbiarsko-wykonczalmczego, wlok1en sztucznych włó
kien łykowych): 

1) z technologii z materiałoznawstwem i maszynoznaw-
stwem na 80 godz. wykładów 

2) rysunku odrecznego i zawodowego na 40 godz. wykładów 
3) z organizacji- warsztatów z kalkulacją i księgowością na 30 godz. wykł-ldów 
4) z higieny i bezpieczeństwa pracy (na podstawie o-

bowiązującego ustawodawstwa) 
5) z fizyki i chemii 
Honorarium dla autorów prac przyjętych ustala się w 
20.000.- :::!. przedmiotów wym. w p. l, 
15.000.- zł. dla pozostałych przedmiotów. 

na 10 godz. wykładów 
na 20 godz. wyki•dów 

wysokości: 

Prace w zalakowcmych koperta h należy sklad'l:ć do Wydziału f!zkolnictwa Z:t
wodowego C. Z. P. Wł. Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 208 do dnia 30 maja b. r. C. Z. 2. 
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-- UWAGA! UWAGA! 
- -

Od ~viedzajcie kino le:tnie ~ 

- ::::~~~~i~~~::;.~ 0 W A 0 = 
W rolach glówn.: MARIE BELL I CHARLES V ANEL 

= = 
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OGŁ SZENIA· DROBNE 
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BIELlżNIARKI na wykwintną jedwabną bieliz
ną potrzebne K•ilińskiego 61 m. 4. 

Różne 

Nowe ławki ·dla szkół 
Zarzqd Miejski w dalszym ciągu zaopd

truje nasze szkoły w konieczny snrzęt i me• 
ble zniszczone celowo przez Niemców pod· 
cza:; wojny. Ostatnio szkoły otrzymałv 1233 
ławki dwuosobowe, również i budynki szkol
ne są doprowadzane do stanu używalności, 
przed kilkunastu dnia.ni o..:..:_. , do użytku 
bt·dynek przy ul. Żabiej 13. 

\'l tei eł.wili na terenie miasta czynnych 
jest 135 szkół powszechnych z 1293 oddziała· 
mi i liczbą dzieci, która prze::roczyla 48.000. 

Wydział Oświaty kieruje natychmiast do 
szkół wszystkie d„leci przyl:iyłe do Łodzi we
dług kart meldunkowych ni'=> c: .kajqc aż zo
staną zapisane przez rodziców i tak w kwiet
niu r. b. skierowano 258 dzieci. 
~lllllllllłllUłlllłłłłlllllllllllllllllllllllllllJłllltłllllllllllllllllllllłllllllllllll§ 

~ Potrzebni natychmiast I 
TKACZE NA KROSNA PLUSZOWE . 
Zgłaszać się firma T. Finster, 

Dowborczyków 17 
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Co usłyszymy _przez radio 
K:aków. :iS:': Program poranny. Łćdź. 8.0S: 

Płyty. 8.30: Skrzynka poszukiw~ •. :a rodz~n: 
8.45: Codzienny odcinek prozy: „W pustym i 

w pm·zczy" H. Sienkiewicza. 9.GO: Rozmaite· 
ści. 9.10: Program na dziś. 9.lS: Przerwa. 
Kraków. 11.57: Sygnał czasu i hejm:„l, oraz 
program ogólnopolski. Łódź. 14.40: Płyty. 
14.55: Strapienia dawnego miasta - po'!a· 
danka Ludwika Swieżawskiego. 15.05: Wia
domości z miasta i prowincji. 15.10: Recital 
fortepianowy Wandy Klimowicze ;vej. 15.30: 
Skrzynka młodzieżowa w opra·'>waniu Hen
ryka Sosnowskie >. lS.40: Łódzka Roc! .. ina 
Radiowa - życzy wszystkim Zofiom. 16.00: 
Program ogólnopolski z Warszawv. 16.10: 
Audycja z cyklu „Słuchajmy muzyki" w opra· 
cowaniu Witolda Rudzińskiego. ·.: ·rszawa. 
16.40: Au"ycja dla młodzieży. 16.55: Por.trety 
pisarzy. 17.10: Muzyka. 17.50: Odbudowuiem:v 
Warszawa. Łódź. 17.55: Audycja dla robotni· 
ków: I) Orkiestro. dętt ZZK. 2) Geop?lityczni: 
przemiany w strukturze Polski wspoł-=zesne) 
- pogadanka dr. Juliusza Willaume. 3) Chór 
mieszany firmy Stenert. Warszawa. 18.30: 
Nauka przy głośniku. 19.00: Koncert. 19.30: 
Dziennik. 20.00 Audycja muzyczno-literacka. 
Łódź. 21.00: Płyty. 21.30: Koncert żvczeń -
część I. 22.00: Koncert rozrvwi..owy w wyko
naniu Kr·styny Assa 1 Juliusza Sztatlera 
piosenki, cl,óru rewellersów Re-mi-la i Roma· 
na Rytnby - fortepian. 22.30: Komunikat 
o pogodzie. 22.32: Skrzynka pcszukiwania ro· 
dzin. Warszawa: 23.00: Dziennik i T' ' ,r !11 
na jutro. ŁI'. ..:ź. 23.3S: Koncert życzeń - część 
Il. O.OS: Proaram na jutro, zakończenie audv
cji l Hymn do god.dny 0.10. 
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OGŁOSZENIE 
?arząd Miejs~i w Łodzi poszukuje di;i Wy· 

działu Prezydialnego 2-ch wykwalif1kowo· 
nych moszynis~l!lk. 

·warunki cio omówienia. 
Zgłaszać się należy do Kierownika Od

działu Ogólnego Wy~~ialu Prezydialnego !ul. 
Piotrkowska 104, pokoi Nr 129). , 

- Ł6dź, dn:a 14 moja 1946 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi 

OBWIESZCZENIE 
o zako:iczP.niu przeglądu i reiestracji konnych 

i ręcznych środków lokomocji. 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado· 

ir.vśc1 · osób zuintq:enwanych, że z dniem 
1 ':i maja 1946 r. Dział Tech :· ;cznx,Oddzial Ru
chu Drogowego kończy przeg!ąd i rejestra
cją konnych i ręcznych środków lokomocji no 
terenach m. Łodzi - w granicach przedwo
jennych. 

Wobec powyższego uprzedzc;:i się osoby 
zainteresowane, że po upływi e terminu (15 
maja rb.) poruszan:e się pojazdów konnych 
i ręcznych po ulicach mias'.a bez tabliczek 
rejestracyjnych, karane będzie w drodze ad· 
ministracyjnej w my51 Ustawy z d. 8.Xl.1927 r. 
!Dz. U. R. P. Nr 98 poz. 859) i dekretu z dnia 
E. v,1 1945 !Dz. l.i .~Y . Nr. 56 poz. 312): 

Łódź, dnia 14 maja 1946 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi 

UNIEWAZNIA s:ę zg11b;onc dokumenty: kar
tę rejestracyjną z R K U„ kartę rejastracyjnq 
rowerową i leg. Zw. law. Owczarza Józeta 
Ruda Pabianicka, Rokicka 45. 

---------
SKRADZIO~..JO dowody osobiste, kartą cze· 
ladniczą, kartą rejestracyjną z R.K.U.-Brod· 
nica i inne dowody no nazwisko Dorucha 
Tadeusza. 

Dr. BOL. ł.UCZAK, choroby ucha, gardła i no
sa, przyjmuje 10 - 12, oprócz środy i sobo
ty, Napiórkowskiego nr. 42. 

DR. BATAJ Żurakowska z Warszawy specja
listka chorób skórnych, wenerycznych u ko
biet. Kosmetyka lekarska. Piot1kowskc. Nr. 33 
- przyjmuje od 3 - 6 pp. 

Hupno i sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości (mo
nety). Godz. 8 - 15. Laboratorium Cher:iicz
ne pl. Wolności 2 m. 2 w podwórzu na lewo. 
--- -- -- - -

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy z mieszJ...o 
niem. Wiadomość, Pó!no-:na 15. Lewandowski 

ZAGINĄŁ pies Lux, rasy wilk, odprowadzić ZGUBIONO l(lg;t. szkolną Kowiorskiego Jó
za wynagrodzeniem Firma G. Schmidt, Wól- zefo, Ruda Pabianicka, Sienkiewicza 24/26. 
czańska 19. ___ _ 

------
Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 206-99. 

Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specfalista chorób skórnych i wenerycznych 

przyjmuje S-10 3-6 Al. I-go Moja 3. 
----
Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj
muje 4-6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro

MECHANICZNĄ maszyną do trajbowan:a ' Zaqubione dokun1entq 
kupią tel 175-08. SKRADZIONO legit. tramwajową, legii. fab

ryczną i kartą repatria ..:y jną Szymora Euge
MOTOCYKL 100-150 na chodzie kupią. niusza. 
Zgłoszenia tel 173-59. ---------------

ZGUBIONO legit. szkolną na nazwisko Ko
bojek Krystyny, Braterska 22a. Zaoliarowanie prracq 

POTRZEBNA zdolna kuśni rkt i rodręczna 
przy wykańczaniu futer, Piotrkowska 160 
(sklep). 

---
ZGUBIONO kartą ewakuacyjną Nr. 16765 
rod ziny Sławińskiich ul. Berka Joselewicza 7. 

wstrząsowe. 
SKRADZIONO kartą rejestracyjną z R.K.U.

POSZUKUJĘ pracownic na overlock >1i steb- Wiochy i tymczasowe zaświadczenie tożsa-
- -- --- nówki. Zgłosić się Południowa 8 m. o. mości Bargida Kaz:m ierzcl. 

ELEKTROWSTRZĄSOWY gabinet leczniczy, le- --· ·----- __ _ 
czenie chorób nerwowyc:h i psyc:hiczn~!i POTRZEBNY fryzjer rnąski ul. Rybno 11 !Bo- ZGUBIONO palcówk; 11ozwis:.;o Kielan 
Zowadzko 6, tel. 138-81, godz. 5--7. łuty). Haliny, Szosa Rokicińsku 1. 

ZAGUBIONO, książkę pracy, dowód oso
bisty i leg itymacją Związku Zawodowego no 
nazwisko Boczkowski Gracjan, Łódź, ul. 
$wieża 3. 

Poszukiwanie rodzin 
FRISZMAtf.J EFRAIM poszukuje córek: Hela 
Furhardt i Klajmanowo oraz syna Friszmana 
V./olfa. Ktokolwiek wie o nich proszony jest 
o podan:e wiadomości pod adresem: Jokóbci 
16 Friszman. 

POSZUKUJĘ Barbary Józefowskiej ur. dn10 
l l.Xl -1925 r. i Zbigniewa Józefowskiego, ur. 
dn. 1l.Xl·1926 r. zam. Warszawa, Krochmal· 
no Nr. 51, Wicid . Łódź, Hurtownio 1, Piotr-
kowska 78 Dan·;i ewsko. 
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POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY NARO
DOWEJ 

W czwartek, dnia IS maja rb •• o go
dzinie 17-ej, w sali obrad przy ul. Po
ll'aorskiej 16, odbędzie się 23 plenarne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodo
wej. 

Na porzqdku dziennym znajduje się 
m. in. sprawa wyboru kandydatów na 
przowodniczących okręgowych komi
eyj głosowania ludowego. 

ct·os 'ROBOTNICZY 

Ze sportu 
11-1111-1111-1111-1111-11 

aż miliciant s ort ce 
Milicyjny klub sportowy liczy około 200 członków 

Sport łódzki ma wciąż jeszcze kło- półtora miesiąca - :..nówi nam kierow 
pc+y z boiskami i urządzeniami spor- nik Klubu Milicyjnego ob. Piątek Ed
towymi. Dużo klubów ni€ może na~eży ward. 

Nr. 133 

cie rozwinąć swych prac wskutek bra - Podanie nasze wciąż leży bez 
ku boisk. Do takich należy również Mi odpowiedzi w Wydziale Miejskim Wy-

CZYTELNIA W DOMU PROPAGANDY licyjny Klub Sportowy. chowania Fizycznego. 
PPR. Milicjanci posiadaiq wprawrlz1e Milicyjny Klub Sportowy v. chwili 

wych związków sportowych oprócz 
piłkarskiej notujemy jeszcze dwie, a 
mianowicie: bokserską i zapaśniczą. 
Eokserów trenuje popularny bokser z 
K. P. Zjednoczone Szczapiński, który z 
zawodu jest milicjantem, a zapaśni
ków znc;""" nrzedwoiannv zapaśnik An 
drzejeV\ W Domu Propagandy P. P. R. przy wspaniały lokal {halę) przy ul. Mar- obecnej posiada już około 200 czyn

ul. Piotrkowskiej 262, czynna codzien- szalka Stalina 17.ale nie posiadają bo- nych członków. Milicjanci kochają sport. Skromne 
i- h jednak zasoby finansowe (nie otrzy 
mują bowiem znikąd pomocy, ani sub 
sydiów), zmuszają ich do chwilowe
go ... siedzenia pod miedzą. 

nie w godz. od 14.00 do 20.00 bogato iska. Piłkarze trenujq w Parku Fonia- U nas każdy miliciant musi być 
zaopairzona czytelnia pism i gazet. towskiego, ale już np. lekkoatleci, któ- członkiem klubu - dodaje z dumą 
\~':itęp wolny. rzy debiutowali w tym sezonie w bie- nasz rozmówca. 

W Domu Propagandy P. P. R. przy uł. gu ulicznym, urządzonym przez świe- Największym wzięciem wśród chłop 
Piotrkowskiej 262, od dnia 9 maja czyn tlicę f-my Barciński i zajęli 2 oraz 3 ców cieszy się piłka nożna. Milicjanci 
na cod::ie11nie w godz. od IO.OO do miejsce, są pozbawieni możności pod-1 biorą już udział w rozgrywkach mi-
13.00 i od IS.OO do 21.00 czytelnia lite- ciągnięcia się wzwyż. strzowskich w kl. B i koniecznie chcą 
ratury politvc:.mo-społecznej, prawni- - O boisko po towarzystwie Sokó1 zdobyć pierwsze miejsce w tt~j grupie. 
czej, historycznej. Dla prelegentów i przy ul. Tylnej, staraliśmy się już od Z sekcyj zgłoszonych do okręgo-

- Z pieniędzy zebranych z różnych 
imprez dochodowych wreszcie skom
pletowaliśmy swój sprzęt - oświad
cza ob. Piątek. Mamy już buty, ręka
wice, a nawet matę zapaśniczą. agitatorów materiały do referatów w "„„.„„„„„.„„„„„„ „„,.„„,„„tł„.„.„ ... „„.„ .. ""'"'""''''""''"'"""'""""'""""".„„.„.„„„.„.„.„,„.„„„„.„„„„.„„„„„ Pomimo dość ciężkich warunków, z 
jakimi się borykają sportowcy-mili
cjanci, sport propagują wśród mas jak 
mogą. Ostatnio w n!edzielę w Domu 
Milicjanta odbył się podwieczorek, któ 
ry uświetniły nie iylko zwykłe w ta
kich razach tańce, ale również poka
zy sportowe. Złożyły się na nie walki 
bokserskie i zapaśnicze. 

postaci gotowych konspektów, teczek 
z wycinkami z gazet, podszywek cza
sopism i aktualnych broszur. Wstęp 
wolny. 

Z DOMU PROPAGANDY P. P. R. 
W pałacu przy ul. Piotrkowskiej 262, 

czynny trzy razy w tygodniu w czwart
ki, soboty i niedziele, klub w godz. od 
16.00 do 23.-00. Zapraszamy na kultu
ralny wypoczynek po pracy, przy do
brej muzyce i występach artystycz
nych. W programie przewiduje się wie 
czory dyskusyjne i literackie. W Klu
bie kawiarnia, w ogrodzie tani bufet. 

* W Domu Propagandy P. P. R. przy 
ul. Piotrkowskiej 262 w czwartek, dnia 
16 maJa o godz. 18.00 referat tow. Bo
gdańskiego na temat „Przed konferen
cfą pokojową w P~ryżu". Po referacie 
film p. t. „Cyrk". 

UWAGA STOł.óWKil 
Wydział Aprowizacji i Handlu Za

rządu MieJskiego w Łodzi powiada
mia, że wszystkie zakłady pracy na 
terenie Łodzi, prowadzące stołówki 
dla swych pracowników obowiązane 
są złożyć w terminie nieprzekraczal
nym do dnia 25 maja 1946 roku w 
:Wydziale Aprowizacji i Handlu przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 18 pok. 229 II-gie 
piętro - odcinki Nr. 41 z kart żywno
ściowych Kat. I-szej z miesiąca maja 
1946 r •• uprawniające do nabycia arty
kułów żywnościowych na potrzeby sto 
ł6wek na miesiąc czerwiec 1946 .r. 

Wszelkie reklamacje po wskazanym 
w1•żeJ terminie uwzgl~dniant". nie bę
dą. 

lJWAGAl PIEKARZEl 
Zebranie Koła PPR. Piekarzy odbę

dzie się dnia 16 maj:r o godz. 17-ej w 
lokalu PPR. dz. Sródmiejskc. - Prawa, 
ul. Gdańska 75. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

KTO JUTRO OTRZYMA MLEKO. 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zar:zą 

du Miejskiego w Łodzi podaje do wia
domości, że jutro, w czwartek, 16 bm. 
mleko na kartki sprzedawcne będue 
w sklepach I O rejonu. 

DY2:URY APTEK: 
Czyńskiego - Rokicińska 53 
Bartoszewskiego - Piotrkowska 95 
Rowińskiej - Plac Wolności 2 
Hamelewicza - Pomor:ka 90 
Linieckiej - Rzgowska 51 

Mistrzos.twa nie oddamy 
twierdzą piłkarze Zjednoczonych 

Podczas gdy w Łodzi byl iśmy świadkami I W naszej drużynie wybitnie wyroznia-
zaciek!ej walki o drugie miejsce w tabeli po- !a się obrona, a na pomocy Tumasz i Ur
między ŁKS-em, a ZZK, leader okręgu !ódz- ban. Bra'mkami podzielili się Urban, Bartosz
kiego k. p. Zjednoczone grało mecz w To- ko n Piekarski. 
maszowie Mazow:eckim z tutejszą Lechią. 

Zwycięstwo 3 : l odnieśli !odzianie. 
- Wyjechaliśmy w pełnym składzie -

dziel•i się z nami wrażeniami z meczu, kie
rownik drużyny łódzkiej ob. Kamińsi<i. 

- Lechia również wystąpiło w swym naj
lepszym składzie . 

- Gorąco było, bardzo gorąco - doda
je nasz rozmówco. Publ iczność oczywiście 
była nastawiona przeciwko nom. 

- Lechio grała dobrze. Jest to zespól 
groźny, na wyróżnienie zasługiwali: środko
wy napastnik, gracz bardzo niebezp:eczny, 
Gadaj, zdobywco jednej bramki dla Lechii, 
oraz bramkarz. Gro od samego początku 
była ostro, prowadzona w dobrym tempie, 
ale nie wykraczająca poza dozwolone nor
my. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 

- Po meczu publiczność ,około 3.000 wi
dzów) wtargnęła na boisko. Obeszło się jed-

Dochód przeznaczono dla rodzin po 
poległych kolegach. 

nak bez incydentów, na skutek pierwsza- Skład w1·sły na mecz z ŁKS em rzędnej postawy sędziego ob. Natorskiego. -
We czwartek, jak już donosiliśmy odbę-

K.p. Zjednoczone nadal zajmuje pierwsze dzie z'ę ciekawe spotkanie piłkarskie pomię-
miejsce w tabeli rozgrywek przed ZZK i ŁKS- dzy ŁKS-em, a Wisłą krokowską, którego do
em i nie myśli Ncale o oddaniu mistrzostwa chód zasili wdowy i sieroty pa zmarłych 
którejś z tych drużyn. więźniach obozów hitlerowsk<ich. 

- J~śli chodzi o mistrzostwo jestem wiei- Jak się dowiadujemy, Wisła przyjeżdża 
kim optymistą - mówi kierownik Zjednoczo- do Łodzi w swym najsilniejszym składzie. 
nych. - Jestem pewien, że go nam nikt nie Oto jej skład: Smolarek, Flanek, Kubik, 
wydrze. Na wicemjstrza typuję ŁKS. Koleja- Wapiennik I, Legutko, Wapiennik li Mącznik. 

dl . d . . , K Cholewa, Artur, Wandas, Łyko li. rze we ug mnie, są ruzyną n1erowną. o- S cl . • b d . S "d 
ę z1owoc e zie por. zna\ er. 

czewski z Lewandowskim wybijają się ponad J ze względu ~a cel imprezy wszelkie re-
pozio':1. A dwóch graczy zawsze da się upil- \ prezen,ac'line i 'oezp\a\ne l<.or\'f ws\ępu będą 
nowac. nieważne 
1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-111~1111-1111-1111-1111 u 

Czarny dz.eń paskarzy i spe ulantów 
za lichwę areszt • 

1 
• • • 

w1ęz1en1e 
Na dziedzińcu biura Specjalnej Ko- wrażenia na kontrolerze - sinieje z nerwowani kręcą się po celi, wyma

m1s11 przy ul. Gdańskiej 107, grupki bezsilne) wściekłości i wygrażając pię chują rękami, gadają, trzęsą się z obu
kontrolerów oczekują na chwilę wy- ściami w0ła: rzenia. Są niewinni - handlują 11ucz-
marszu. Śmieją im się oczy - wesoło - Dam 20.000, ale pana wykończę1 ciwie, ciesząc się niewielkim zarob-
rozmawiają - dowcipkują. Cieszą się, Paskarze Stefan i Mieczysław Sarna kiem". 
żo nareszcie spekulantom będzie cie- (Piotrkowska 20), u których znalezio- Uważają się za "ofiary". 
pło. no większe ilości cukru, sprzedawane- * * * 

Zbiórka!.„ pada w?jskowy rozkaz. go po wygórowanej cenie, usiłują dać Wielka akcja zwalczania spekulacji 
Kontrolerzy ustawiają się grupami kontrołerom łapówkę : nrowadzona jest przez Łódzką delega-

po 50 osób. Jeszcze kilka krótkich in- - Panowie, przecież człowiek musi turę komisji specjalnej przy K. R. N. 
formacji i odmarsz. żyć. I wy także. dla zwalczania przestępstw gospodar-

Grupy wychodzq na miasto i .po dro- Za chęć przekupienia przedstawicie czych i społecznych, pod kierownic-
dze rozbijają się na dwójki, które za- li specjalnej komisji czeka ich dodat- twem ob. Madeja Stc<nisława. 
czy.najq kontrolę na wyznaczonych od- kawa kara. Biorq w niej ud.dał prokuratorzy Ko-
cinkach. Akcja idzie sprawnie. tlicki i Ja~kowski, J,:>rzedstawiciel Zw. 

W każdym sklepie toczy się mniej Kupujący cieszą się i mówią z zada- Zaw. Pietrzak, prezes sądu specjalne-
więcej następujący dialog: woleniem: go oraz biegły księgowy ob. Szczepa-

- Proszę kilo cukru. - Nareszcie przestaną żyłować czło _n_ia_k_. -----------·----
~ SłużEt. 220 zł. wieka1 Skończy się paskarstwo.. . N 'iFTA NA KARTKI 

Czy Wolllo Sprzedawac, po te1· ce Są J0 ednak aspołec~ne 1· edno 3tki, któ-- - Wydział Aprowizac1·i i Handlu Zarzq nie? re chyłkiem biegną do najbliższego 
. A t k t · · · ·1· · sklepu z ostrzeżeniem, że idzie kontro- du Miejskiego w Łod:!:i podaje do wia-

- 0 up pan ameJ, 1es 1 u mn!e domości. że w miesiC4_cu ma1·u sprzeda-
drogo Pada Opryskll·wa albo la. Takich, na szczęście, 1'est jednak za ··· - ' w.ana będzie nafta \Ą,, sldepach włącza · · d · d' nie wielu. ironiczna o powie z. * * nych do miejskiej sieci rozdzielczej na 

Na widok mandatu, upoważniające- *- l<arty naftowe bieżące. 
go do przeprowadzenia rewizji i kon- W jasnej, obszernej suterynie, w Nq_fta w cenie zł. 5•70 za 1 litr. 
fiskaty towaru - miny paskarzy rzed- gmachu Specjalnej Komisji zamienia- Kat. Nr. 1 _na odcinek Nr. 5 po 1' 
nq. Zaczynają się tłumaczenia, wykrę- nej na prowizoryczny areszt - już o- 1 ty. koło południa siedzi kilkunastu paska- itrze. \. 

I - A u kogo kupiony cukier? rzy. UWAGA! WŁAŚC!CIF,~.E I KIERO'VNICY „---------mmill:lll--•11

-

111111

111111! 1 - Nie wiem, przyniósł jakiś chł.:m Świetnie odżywieni. - rumiane gęby w dniu 16 maj~!~~~:~. 0 ~odzinie 16-te! 
SZÓSTA po 210 zł. Chyba 10 zł. wolno zarobić. - obfite kształty - świadczą, że do- odbędzie się w lokalu Cechu Piekarzy w 

A K C JA P REM I O W A I Argumenty nie skutkują i paskarz brze im się działo. Łodzi przy ul. M. ~urie Skłodowskiej Nr. 1 a 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW I wędruje za kratki. Bez litości i bez skrupułów paskowa nadzwyczajne zebranie. St:::wLnnictwo obo-

wiązkowe. 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO" Właściciel sklepu pod firmą „Napo- li żywnością, tucząc się jak hieny na POLSKIE TOV~'.l\RZYSTWO Pt"DIATRYCZNE 

je chłodzące i lody" M. Matusiak przy klasie pracującej. Ich stać na wszyst- ODDZ~Ał. w ŁODZI 
ul. Pomorskiej 20 - ma tylko cukier ko. Na hu.lanki, pijatyki, klient za wszy W czwartek 16. V. 1946 r. o godz. IB.45 od-
na własny użytek. Odstępuje go grze- stko zapłaci. bcędzie si~ 

1
w
5 

szp:talu Anny M r.rii - Armil 
' · 230 ł N' kt • • d k t h zerwone1 - posiepzenie kliniczne. Po-cznosc1owo po... z . I le orzy s1e zą po ą ac z opusz-1 rządek dzienny: pokazy chorych i stan zao-

Gdy tłomaczenia nie robią żadnego czonymi na kwintę nosami. Inni zde- patrzenia w mleko dzieci _a terenie Łodzi. 

KUPON NR+ 7 
Wyciqć i zachować. 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
świqtecznych - 50 procent drożej. D 0837e 
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